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K O M U N I K A T
(PAP). Od szeregu dni zbierały się pod kościołem  katedralnym  

W Lublinie dość liczne tłum y osób, ściągnięte najróżnorodniejszy­
m i fantastycznym i pogłoskam i o rzekom ych cudach, m ającyeb  
m iejsce w  tym  kościele.

Rozsiewanie podobnych fantastycznych pogłosek rów nież i na 
Innych terenach w skazuje na zorganizowaną w  tym  kierunku ak­
cję. Najlepszym  tego dowodem  jest fakt, że w ładze kościelne do­
piero po upływ ie tygodnia zaprzeczyły rozsiewanym  pogłoskom  o 
cudzie i  w ezw ały  form alnie w iernych do zaniechania pielgrzym ek.

Zorganizowana akcja podnieca 
nia fanatyzmu u najbardziej na­
iwnych trwała mimo to nadal i 
doprowadziła w dniu dzisiejszym 
do tragicznych konsekwencji. W 
godzinach rannych cisnący się 
bocznym wejściem do kościoła 
tłum obalił drewnianą barierę, w 
rezultacie czego została zaduszo­
na w  tłumie 20-letnia Rabczuk 
Helena z powiatu włodawskiego 
oraz 19 innych osób doznało 
mniej lub bardziej ciężkich obra 
żeń cielesnych. Nazwiska posz­
kodowanych są następujące:

1. Wawrysiuk Zofia, lat 42; 
2. Piaseczna Marcelina, lat 74; 3-

Parlament rumuftski
ratyfikował
układ z Polską

BUKARESZT. Wielkie Zgromadze­
nie Narodowe Rumunii przyjęło jed 
Domyślnie ustawę ratyfikacyjną ukłn 
du o przyjaźni, współpracy j wzajem 
nej pomocy między Rumunią a Pol­
ską, podpisanego 26 stycznia br P d 
siedzenie Zgromadzenia zamieniło się 
w potężną m anifestację przyjaźni 
polsko - rumuńskiej.

Makaruk Ziuta, lat 23; 4. Samczuk 
Wiktor, lat 34; 5. Zając Helena, 
lat42; 6. Dublańska Stefania, lat 
36; 7. Burak Stanisław, lat 12; 
8. Sochówna Leokadia, lat 16; 9. 
Jędruszczak Apolonia, lat 60; 10. 
Gąsowska Zofia, lat 24; 11. Soko 
łowski Franciszek, lat 21; 12. Da- 
leba Czesław, lat 42; 13. Kaniów

na Leokadia, lat 18; 14. Kudła 
Dronisław, lat 19; 15. Sokołow­
ski Stefan, lat 22; 16. Mazurek. 
Jan, lat 15; 17. Pawłowska Mi­
chalina, lat 55; 18. Duda Hania, 
lat 18; 19. Żakowicz Marian, 
lat 28.

W celu ustalenia winnych śmier 
ci Rabczuk Heleny i ciężkich usz 
kodzeń dalszych 19 osób, jak rów 
nież w  celu ustalenia winnych or 
ganizowania gorszącej i oszukań 
czej akcji, naruszającej spokój pu 
bliczny, prokuratura wszczęła do 
chodzenie.

(Komunikat pow yższy ukazał się 
we wczorajszym dodatku nadzwy­
czajnym „Sztandaru L udu“)

Wal ace przypomina Trumanowi
o miliardowych zyskach monopoli

NOWY JORK (PAP). — Sprawozda 
nie prezydenta Trumana w Kongresie, 
poświęcone zagadnieniom gaspodar- 
czym w Stanach Zjednoczonych, jest 
przedmiotem ostrej krytyki ze stro­
ny opinii publicznej.

Henry Wallace w oświadczeniu, 
złożonym prasie, potępił sprawozda 
nie ekonomiczne Trumana, stwierdza 
jąc, że prezydent umniejsza powa­
gę sytuacji ekonomicznej kraju i nic 
podaje żadnych Środków, które mo­
głyby zlikwidować wzrastający kry­
zys. Wallace podkreślił, źe w obliczu 
depresji gospodarczej, której wyra­
źnymi oznakami są: wzrost bezrobo 
cia w USA, spadek płac i uposażeń i

Z pogrzebu Dymitrowa

spadek produkcji przemysłowej o 
13 proc. — półśrodki, jakie zalecił 
w swym sprawozdaniu Truman, nie 
potrafią zapobiec katastrofie gospo. 
darczej.

Zdaniem Wallace‘a należy podjąć 
śmiało i na szeroką skalę zakrojoną 
akcję w celu zwiększenia siły nabyw 
czej ludności, zapewnienia pracy bez 
robotnym i powstrzymania depresji,

Wallace skrytykował Trumana za 
t>, źe nie wspomniał on w swym 
sprawozdaniu ekonomicznym o o- 
gromnych zyskach monopoli, które 
wywierają przemożny wpływ na ży 
cie gospodarcze USA. Przywódca par 
tii postępowej wskazał na koniecz­
ność wprowadzenia w życie progra­
mu tej partii, programu popierające 
go postulaty związków zawodowych, 
podwyższenia płac, zlikwidowania 
ustawy antyrobotniczej Tafta -  Hart 
ley‘a- Program ten domaga się na­
tychmiastowego podjęcia robót pu­
blicznych oraz położenia kresu dy­
skryminacji ekonomicznej wobec 
Europy wschodniej j Chin ludowych.

Tragiczne wypadki 
pod lubelskq katedrę

W kom unikacie PA P podaliśm y przebieg tragicznego w y­
padku, który m iał m iejsce wczoraj na placu przedkatedral- 
nym. Zginęła 20 letnia Rabczuk Helena, rannych jest 19 osób.

Ludzie ci przyszli do Lublina z różnych stron w ojew ódz­
tw a lubelskiego, a nawet z poszczególnych w ojew ództw  Pol­
ski, przyciągnięci w ieścią o rzekom ym  cudzie. Część reakcyj­
nego kleru usiłuje sfanatyzow ać najbardziej ciem ne grupy spo 
łeczne, usiłu je cofnąć nas do m roków średniowiecza, do cza- 

gdy ludzi postępu, w ielkich  m yślicieli, m ęczono i palo­
no na stosie.

Od 10 dni odbyw a się to naigryw anie z uczciw ych ludzi 
w ierzących, których w iarę w ykorzystuje się dla niecnych ce­
lów . Biskup lubelski stw ierdził wyraźnie, że cudu nie ma. Ale 
dalsze jego w yw ody potwierdzają to co m y m ówim y, że cała 
ta kampania jest oszustw em  ludu, oszustwem  wiernych. Łza 
w  obrazie M atki Boskiej potrzebna im była po to, by dzie­
siątki tysięcy w iernych  oderwać od pracy, by wzniecić fana­
tyzm  religijny.

K lasa robotnicza, w ładza ludow a nigdy n ie w alczyła i nie 
w alczy z kościołem . Nikom u n ie zabraniam y w ierzyć, m odlić 
się, nosić krzyży, chodzić do kościoła, czcić obrazy św ięte. 
A le to czego jesteśm y świadkam i, co dzieje się na naszych  
oczach, co robi kler w  Lublinie n ie ma nic w spólnego z w ia­
rą katolicką. Powtarzam y, że jest to próba w yw ołania za­
m ętu i odciągnięcia ludzi od codziennej, twórczej pracy.

Klasa robotnicza n ie m oże pozwolić, aby dla celów  poli­
tycznych rzucano w  tłum  ziarna fanatyzm u, aby słuchano  
polskiego średniowiecza, aby w  okrutny sposób oszukiwano  
w ierzących i naigryw ano się  z ich w iary, aby odrywano ich 
od pracy i  doprowadzono do tragicznych skutków , jak dusze­
nie ludzi w  tłum ie.

K lasa robotnicza Lublina m a piękne tradycje walki 
o spraw ę ludu pracującego.

Klasa robotnicza tego Lublina, gdzie w  1918 r. m asy ludowe 
dały piękne przykłady w alk i o dem okrację.

Klasa robotnicza Lublina, która w  ciągu 20 lat okresu  
m iędzyw ojennego w alczyła  przeciw ko reakcji, przeciwko  
agentom  obcego w yw iadu w  rodzaju Doboszyńskiego.

Klasa robotnicza Lublina, która w  czasie okupacji nie 
szczędziła krw i w  w alce z niem ieckim  faszyzm em  w  szeregach  
Gwardii i Arm ii Ludowej.

Klasa robotnicza tego m iasta, gdzie pow stał historyczny  
PKW N, ta klasa robotnicza nie dopuści do tego, aby w rogie 
Polsce siły  ciem noty i reakcji siały niepokój i dawały żer 
agentom  obcego w yw iadu.

D latego potępiam y działalność wrogiej części kleru, która 
doprowadziła już dzisiaj do tragicznych w ypadków  w  na­
szym  m ieście.

D latego będziem y domagać «ię od w ładz wkroczenia w  tę 
sprawę, by przeprowadzić dochodzenie i ukarać tych w szyst­
kich, którzy przy pomocy oszustwa i obłudy doprowadzili do 
tragicznych i bolesnych wypadków, którzy m iasto nasze chcą 
okryć m rokami średniowiecza.

Veritas wykonał plan 3-letni
17 dni przed uchwalonym terminem

Pracownicy Państwowej Fabryki 
Cukrów i Czekolady „Veritas“ w 
Lubi nie, którzy na zebraniu ogól­
nym  w  dniu 11 kwietnia br. pow­
zięli jednomyślną uchwałę uczcze­
nia 5 rocznicy powstania PKWN

Już trzy tygodnie
strajkują górnicy w Australii

Trumna ze zwłokami Georg] Dymitrowa została przewieziona do 
8ofii. Na zdjęciu górnym Członkowie Biura Politycznego KC Ko­
munistycznej Partii Bułgarii trzymają wartę honorową w sali Par­
lamentu. Niżej: sztandary I maki ialoby pochylają «1«, gdy prze­

chodzi kondukt ze zwłokami Georjfi Dymitrowa

SYDNEY (PAP). — Trzeci tydzień 
trw a stra jk  powszechny górników 
australijskich.

Dzienniki stw ierdzają, że możli­
wość przerw ania strajku  znacznie 
się zmniejszyła w rezultacie repre­
sji, stosowanych przez sąd arbitra 
żowy wobec przywódców związko­
wych.

Przewodniczący związku zawodo­
wego górników WUli-Łms oświad­
czył, że strajk  może być zakończo­
ny tylko pod warunkiem  zwolnie­
nia uwięzionych przywódców związ 
kowych.

10 lipca odbył się w Sydney wiec 
z udziałem 20 tysięcy robotników. 
Uczestnicy wiecu — przedstawiciele 
rozmaitych związków zawodowych 
— poparli strajkujących górników. 
Podkreślali oni, te  rząd labourzy- 
stowski m e może liczyć na to, iż 
robotnicy pogodzą się z systemem 
arbitrażu, który przekształca sąd a r

bitrażowy w narzędzie ucisku ru ­
chu robotniczego.

przez wykonanie do dnia 22 lipca 
br. 3-letniego planu produkcji fa­
bryki, na skutek powszechnie za­
stosowanego współzawodnictwa pra 
cy wykonali swoje zobowiązanie jui 
w dniu 5 bm„ a więc na 17 dni 
przed uchwalonym terminem. W ar­
tość produkcji wyniosła 2 mil. 268 
tys. zł (według cen z roku 1937).

Meldunek o wykonaniu planu zo 
stał złożony dopięro w  dniu wczo­
rajszym w skutek pomyłki w  obra­
chunku, dokonywanym ubiegłego 
tygodnia. K. F. Nr 36

Pod hasłem walki o pokój
będzie obchodzi! naród francuski 
święto 14 lipca

PARYŻ (PAP). — Tegoroczny ob­
chód święta narodowego 14 lipca od 
będzie się pod hasłem wzmożonej 
walki o pokój i przeciwka ratyfika­
cji paktu atlantyckiego. Na apel Ra 
dy Krajowej bojowników o wolność 
i pokój ponad 35 organizacji demo­
kratycznych zapowiedziało udział w 
wielkim pochodzie ludowym i  placu 
Bastylii na place de la Nałion. Prze­
widywane jc*t przybycie do Paryża 
Bcmyeh sztafet pokoju z całej Frań
cjj.

Wozy biorące odział w defiladzie 
będą przystrojone chorągiewkami, 
transparentami i girlandami kwiatów. 
Udział w defiladzie zapowiedziały

m. i n .: związek kobiet francuskich, 
stowarzyszenie „Przyjaciółki poko­
ju '1, związki b. więźniów politycz­
nych j b. członków ruchu oporu, we 
terani powstania czarnomorskiego, 
dawni ochotnicy brygady międzyna­
rodowej Hiszpanii oraz liczne orga­
nizacje mchu zawodowego i inne or­
ganizacje demokratyczne.

Wieczotem 13 lipca odbył się 
pochód w strojach historycznych z 
czasów „rewolucji francuskiej". 7. 
okazji 14 lipca odbędzie się również 
otwarcie wystawy ku czci partyzan­
tów francuskich. Przemówienia wy­
głoszą Eluard i TiUon. W godzinach 
przedpołudniowych 14 lipca odbędą 
się uroczystości oficjalne, organizo­
wane przez rząd
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Reakcyjna działa lność wysokiej
hierarchii kościelnej w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). — Prasa czechosłowacka omawia w dalszym cią- 
ffu zagadnienie stosunku hierarchii rzymsko - katolickiej do republiki 
ludowo-demokratycznej. W licznych artykułach dzienniki potępiają sta 
nowisko tych dostojników kościelnych, którzy sta ra ją  się uniem ożli­
wić jakiekolwiek porozumienie z państwem.

W dzienniku „Rude Pravo" poseł ! li 
Nowy wskazuje na reakcyjną dzia­
łalność wysokiej hierarchii kościel­
nej, k tóra, pod m aską ochrony re- 
ligii, skupia wokół siebie zdecydo 
wanych wrogów dem okracji ludo­
wej. Jak  stw ierdza autor, rolą prze 
śladowanych rzekomo k ato lków  peł 
nią w  Czechach byli kapitaliści , i  
obszarnicy, a  w  Słowacji — niedo­
bitki fieparastycznego podrem ia, by

Były robotnik  
dyrektorem naczelnym 

Pafawagu
WARSZAWA (PAP) — W 

ostatnich dniach mianowany zo 
tal dyrektorem Państwowej Fa­
bryki Wagonów „Pafawag" we 
Wrocławu b. robotnik Michał 
Nosek.

Dyr. Nosek rozpoczął pracę 
zawodową w  roku 1919 jako ślu 
sa n  w  Fabryce Metalowej w  
Borku Falęckim. Jest on synem  
małorolnego chłopa. Ze wzglę­
du na swoje wysokie doświad­
czenie i wielkie zdolności orga­
nizacyjne, mlhnowany został dy 
rektorem naczelnym największej 
polskiej fabryki wagonów.

gwardziści H linki i  zwolennicy 
zdrajcy Tiso. Niebezpieczna droga 
n a  jaką wkroczyli owi dostojnicy 
kościelni w  interesie burżuazji i 
reakcji międzynarodowej — pisze 
poseł Nowy — nie doprowadzi ich 
do pożądanego celu. Lud czechosło­
wacki zjednoczony w szeregach 
Frontu  Narodowego potrafi zabez­
pieczyć swe zdobycze rewolucyjne 
i  nie dopuścić do naruszenia pod­
staw  ustro ju  ludowo - dem okratycz 
nego.

Dziennik słowacki „P ravda“ po­
rusza w  artyku le wstępnym spra­
wę sankcji kościelnych, zastosowa­
nych wobec tych księży rzymsko­
katolickich, którzy, zgodnie ze 
swym sum ieniem  obywatelskim,

pragną ścisłej współpracy kościoła 
z państwem. Dziennik podkreśla, że 
podczas gdy obecnie wyższe władze 
kościelne karcą działalność poli­
tyczną księży — dobrych obywate­
li, — w  okresie istnienia tzw. „pań 
stwa słowackiego" pod okupacją 
niemiecką tolerowały one, a naw et 
popierały moralnie tych duchow­
nych katod cldch, którzy propagowa 
li gorliwie ideologię faszyzmu i hi­
tleryzmu, w brew  wszelkim zasa­
dom chrześcijaństwa.

Czechosłowacja — pisze dziennik
— szanuje w  pełni wolność wyznań. 
Uznając W atykan i  au to ry te t papie 
ża w  spraw ach kościelnych nie mo 
żemy jednak w  żaden sposób dopu­
ścić do tego, by państw o w atykań­
skie mieszało się do naszych spraw  
wewnętrznych za pośrednictwem 
swych przedstawicieli dyplomatycz­
nych oraz dyktowało naszym oby­
watelom, po jakiej linii politycznej 
m ają lub nie m ają kroczyć.

Francuska klasa robotnicza
popiera robotników portowych Londynu
PARYŻ (PAP). — Wiadomości o 

zarządzeniach rządu brytyjskiego 
przeciwko strajkującym  robotni­
kom portowym  Londynu wywołały 
oburzenie w  postępowej opinii pu­
blicznej Francji, zwłaszcza zaś we 
francuskiej klasie robotniczej.

Komuniści włoscy protestują
przeciw pogwałceniu Konstytucji

RZYM (PAP) — K om unikat KC 
Włoskiej P artii Komunistycznej in  
formuje o rezultatach obrad, które 
odbyły się 7 bm. w  Rzymie.

Rozpoczął obrady Togliatti, który 
oddał cześć pamięci zmarłego przy­
wódcy narodu bułgarskiego, jedne­
go z  najwybitniejszych rewolucjo­
nistów międzynarodowego proleta­
ria tu  — Georgi Dymitrowa.

O brady poświęcone były omówię 
niu spraw y wyborów regionalnych, 
które rząd pragnie odroczyć. ^

Ja k  wiadoido ostatnie wybory w  
Sardynii i innych miejscowościach 
wykazały spadek głosów oddanych 
na partię  chrześcjańsko -  dem okra 
tyczną. W obliczu klęski wyborczej 
rząd de Gasperi usiłuje nie dopu­
ścić do odbycia wyborów.

K om unikat stwierdza, iż w  myśl 
przepisów konstytucji i uchwał p ar 
lam entu — wybory regionalne win 
ny się odbyć w  1949 roku. Wszelkie

Giną filary
imperializmu w Chinach 
mówi wdowa
no Sun-Yat-Senre

PEKIN (PAP). — Jak  donosi agen 
cja Nowych Chin, wdowa po Sun 
Yat Senie, przem awiając w  Szang­
haju z okazji 12-tej rocznicy wybu 
chu wojny przeciwko Japończykom, 
ostrzegła im perialistów przed pró­
bami ingerencji w  sprawy Chin lu  
dowych.

N aród chiński — oświadczyła pa 
ni Sun Y at Sen — może dziś bro- 
n’ć swej niepodległości skuteczniej 
niż kiedykolwiek. Po raz pierwszy 
w  dziejach m amy prawdziwie lu ­
dową armię, za którą stoi potęga 
całego narodu. Odniesione przez 
nas zwycięstwa sprawiły, że giną 
filary panowania imperialistycznego 
w Chinach i słabną siły im periali­
stów w  ogóle w  Azji. Naród chiń­
ski spogląda z ufnością w  jasną 
przyszłość swego k ra ju  w  przekona 
niu, że zostaną chlubnie zrealizowa 
ne zasady dem okracji i dobrobytu 
mas ludowych. Niech żyje ludowo- 
detpokratyczna republika chińska!

m anew ry m ające n a  celu odrocze­
nie wyborów są pogwałceniem kon 
stytucji Republiki Włoskiej.

Kom itet Centralny upoważnia wo 
bec tego komunistyczne grupy p ar­
lam entarne do podjęcia akcji w ce 
lu  niedopuszczenia do pogwałcenia 
obowiązujących ustaw .

Kom itet Centralny podkreśla ko­
nieczność studiowania i  szerzenia 
m arksizm u i kon:eczność stworze­
nia szerokiego kulturalnego ruchu 
ludowego do walki z obskurantyz­
m em

Francuska federacja robotników 
portowych ogłosiła odezwę, w  któ­
rej deklaruje solidarność ze swymi 
towarzyszami angielskimi. Podob­
nie jak  robotnicy angielscy zade­
m onstrowali solidarność z m aryna­
rzam i kanadyjskim i — głosi odez­
w a — tak  i  my, francuscy robotni­
cy portowi musimy znaleźć formy 
akcji wobec statków  angielskich 
ładowanych w  porcie londyńskim 
przez łam istrajków  i żołnierzy.

„H um anite" podkreśla, że rząd 
partii pracy stosuje p raw a wojen­
ne, wprowadzone ongiś przez rząd 
konserwatywny. W obu wypadkach 
państw o zwalcza klasę robotndczą. 
Rząd partii pracy — pisze dzien­
nik — stanął otw arcie po stronie 
im perialistów  w  Ich sporze z robot 
nikami. Attlee, Bevln i inni Cripp- 
sowie dają jaskraw y przykład tego, 
czym jest tzw. „demokracja zachód 
nia", którą usiłują oni przeciwsta­
wić jedynej prawdziwej demokra­
cji — tj. dem okracji socjallstycz- 

I nej.

Wstrząs uzdrawiający
Proces Doboszyńskiego był dla wszystkich szczerze myślących i czu­

jących Polaków wstrząsającym rzutem oka na przeszłość. Z zeznań 
samego Doboszy oskiego, z zeznań świadków, z odtwarzanej na sali 
sądowej historii lat międzywojennych i historii kulis drugiej wojny 
światowej wynikało niezbicie, że od lat sanacyjni i endeccy politycy 
I ideologowie, którzy z ramienia burżuazji i obszarników kierowali lo­
sami naszego państwa, naszego narodu, naszej armii, służyli interesom 
nie polskim, lecz obcym, współpracując na rozmaity ład i- w rozmai­
tych formach z Niemcami hitlerowskimi i działający pod ich inspira­
cją. Są ludzie, którzy pod wpływem procesu Doboszyńskiego ponuro 
spojrzeli na dzieje lat ubiegłych, pełni pesymizmu potrząsał; głowami, 
sklonnj do niewiary w istnienie czegokolwiek dobrego, jeśli już okaza­
ło się, że w tej Sodomie przedwojennego kierownictwa państwa nie było 
ani jednego sprawiedliwego.

Ale mylą się głęboko cl, którzy z tego wszystkiego, co ujawnił procce 
Doboszyńskiego wyciągają pesymistyczne wnioski. Mylą się, bowiem 
właśnie proces ten świadczy, jak zdrowy był i jak zdrowy jest naród 
polski.

Świadectwem tego zdrowia jest fakt, że my, Polska Ludowa mogliśmy 
sobie pozwolić na to, aby w osobie Doboszyńskiego postawić przed 
sąd Państwa Ludowego i przed sąd historii ponure widmo polskiej re­
akcji. Że stać nas było na to, aby obnażyć wrzód, jaki latami wzbierał na 
ciele narodu i przeciąć go. Nie poszliśmy po linii smarowania owego 
wrzodu wonnym balsamem peruwiańskim, dla ukrycia jego ohydnej 
woni. Nie staraliśmy się ukryć niczego.

Dlaczego? Bowiem Państwo Ludowe i jego sprawiedliwość — t» 
naród sam. A cl, którzy osobiście zasiadali i d  których widma maja­
czyły na ławic oskarżonych — to tylko wrzód, obrzydliwa narośl, obcy 
pasożyt na zdrowym eieie narodu. Mogli oni w pewnym okresie historii 
spętać naród, mogli nim — siłą bagnetów obcej i własnej policji rzą­
dzić. — Nie mogli jednak, mimo największych wysiłków, zrosnąć idę 
Z nim, stać się krwią z krwi, kością z kość; narodu polskiego.

I dlatego słnsznc były słowa prokuratora Zarakowskicgo, kiedy mó­
wiąc o procesie, jako o rachunku czarnego sumienia polskiej reakcji 
stwierdził:

,,Proces Adama Doboszyńskiego jest procesem budzącym optymizm, 
gdyż świadczy o tym, że ze zdrowego d a ła  narodu wycięto wrzód, 
zapobiegając szerzeniu się obcej infekcji w organizmie.

Tylko naród politycznie I społecznie wolny, naród, który budaje * ta­
kim olbrzymim rozmachem i miłością ojczyznę swoją tak, jak te dilś 
my czynimy — tylko taki naród może sobie pozwolić un to, by wyka­
zać całą ohydę działania karłów historii, które kosztowało nas wiele 
milionów ofiar ludzkich*'.

Dlatego też proces Doboszyńskiego, który by! dla w idu potężnyat 
wstrząsem — będzie wstrząsem ozdrawiającym.

K a n d y d a t  SPD
byłym agentem Gestapo
BERLIN (PAP). — Dziennik „Neue 

Deutschland“ donosi, ż« w Hanowerze 
odbyły się wybory kandydatów par­
tii socjal -  demokratycznej (SPD) 
Dolnej Saksonii do przyszłego parla­
mentu tzw. państwa zachodnio -

niemieckiego. Partia wysunęła dwó*4» 
kandydatów Schumachera i Herbert*
Kridemana. ,,Neues Deutschland“ ogła 
sza dokumenty, z których wynika, 
że Krideman był w latach 1933/36 a*1 
gentem wywiadu angielskiego a na­
stępnie agentem gestapo.

Klika Tito współpracuje
g r e c k i m i  m o n a r c h o  — I a s z y s t a n

(Korespondencja własna AR z Grecji)
Dwa wydarzenia, które miały 

miejsce w ostatnich 20 dniach rzu­
cają nowy snop św iatła na zdradę 
kilki Tito. Są nimi: o tw arta współ 
praca jugosłowiańskich władz woj­
skowych z greckimi m onarchofa- 
szystami Ich zachodnimi opieku­
nam i oraz rezolucja z dnia 20 czerw 
ca, uchwalona przez aktyw  kierów 
niczy KCEM (Organizacji Komuni­
stycznej Macedonii Egejskiej).

Jak  już doniosła agencja „Elef- 
teri Ellada" w  nadgranicznym  mia 
siteczku jugosłowiańskim, Topolo- 
vassi, nastąpiło spotkanie oficerów 
jugosłowiańskich z oficerami m onar 
cho -  faszystowskimi, am erykań­
skimi i angielskimi, przy udziale 
członków tzw. „Komisji Bałkań­
skiej". Rychło po tym  spotkaniu, 
w dniu 5 lipca, oddziały monarcho 
faszystowskie przeszły na teryto­
rium  Jugosławii i zdradziecko zaa 
takowały od tyłu greckie oddziały 
partyzanckie, które broniły góry 
Kaymaktsalan.

Rezolucja kierownictwa KOEM 
(będącej częścią składową Komuni 
stycznej P artii Grecji) piętnuje ten 
jaskraw y dowód zdrady, jakiej do­
puściła się jffiM Tito wobec ludo­

wo -  demokratycznego ruchu w y­
zwoleńczego Grecji, wobec Grec­
kiej P artii Komunistycznej i wo­
bec ludu macedońskiego.

Rezolucja ta ujawnia, że zdrada 
titowska m a już swoją dłuższą hi­
storię l że rodowód jej sięga 1944 
roku.

„Tito w raz ze swą kliką — mówi 
się w  rezolucji — dążąc do aneksji 
Macedonii Egejskiej (greckiej) nor 
ganizował haniebną kam panię 
oszczerstw, dążącą do wprowadze­
nia rozdźwięku między Komuni­
styczną P artią  Grecji a KOEM. W 
wyniku tej kam panii klika Tito 
zorganizowała osobną „partię" na 
terenie Macedonii, rozbijając w ten 
sposób jedność z Komunistyczną 
Partią Grecji i  EAM; udało Się jej 
też wprowadzić w  szeregi P artii 
Komunistycznej Grecji oraz Ludo­
wego F rontu  Wyzwoleńczego Ma­
cedonii agentów i szpiegów, działa 
ją c /c h  na rzecz jugosłowiańskiego 
sztabu generalnego. W ten sposób, 
przez wzbudzanie wśród ludności 
macedońskiej dążeń separatystycz­
nych, Tito zamierzał zrealizować 
nacjonalistyczny program  przyłącze 
nia Macedonii do „Wielkiej Jugo­

sławii*' wyrządzając tym  ogromną 
szkodę naszej walce o wolność i 
demokrację".

W ten  sposób w  okresie najgo­
rętszej w alki przeciw m onarcho-fa 
szyzmowi oraz przeciw obcej Inter 
wencji Komuniztyczna P artia  Gre­
cji oraz cały ruch demokratyczny 
m usiały jeszcze walczyć przeciw 
tej kreciej roboci* kliki titowsklej, 
przed  w szpiegostwu 1 p rzed  w  we 
w nętrznem u rozłamowi.

Ta perfidna robota, organtznwa- 
na i  prowadzona przez trzy środki, 
tj. przez tzw. P artię  Komunistycz­
ną Macedonii (partię nacjonalistów 
titowskich), przez ta jną policję Ti­
to 1 przez drugi oddział jugosło­
w iańskiego sztabu generalnego, 

przybrała formę otw artej akcji, 
zmierzającej do wyniszczenia lud­
ności macedońskiej i organizowania 
dezercji z szeregów Armii Demo­
kratycznej. Charakterystycznym 
jest, że d  sami agend  titowscy, 
którzy przedostawali się do organi 
zacjl macedońskiej, równocześnie 
organizowali udeczki do Jugosła­
w ii oficerów i katów  monarcho- 
faszystowsklch, znajdujących się w 
obozach jeńców Armii Demokra­
tyczne}.

Je st rzeczą jasną, że dywersja tł 
towska służyła i służy wyłącznie In 
teresom m onarcho -  faszystów grec 
kich i anglo e am erykańskich im ­
perialistów. Podważa ona bowiem 
jedność narodu greckiego i mace­
dońskiego, będącą nieodzownym 
warunkiem  zwycięstwa w  tej w oj­
nie *arodowo -  w yzw oleóoej. Po­
nadto prowadzi ona ruch wyzwo-
1-ńcj.y Macedonii na m anow o na­
cjonalistyczne, próbując pozbawi* 
go łącznośd z siłami detłokratycz­
nymi Grecji.

Szowinistyczna polityka kliki Ti­
to doprowadziła do jawnej 
pracy z grecką reakcją oraz Infc 
wentami Imperialistycznymi w  Gre 
cji.

Lecz pomoc, jaką udziela Tito mo 
narcho -  faszystom l imperialistom 
anglo -  am erykańskim , nie może co 
fnąć wstecz koła dziejów. Armia 
Demokratyczna oraz cały ruch ludo 
wy w  Grecji w  obliczu nowych trud  
nośd , wynikłych na skutek ohyd­
nej kam panii zdrajców z Belgradu, 
nie załamał się, ale jeszcze bardziej 
zdecydowanie i ze wzmożonym za-*
o ‘9SOUIOM. o pubm op fefns urajed 
wyzwolenie Grecji.

Harris Spyropoulo*
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Nowe kadry budowniczych socjalizmu Pierwszy kombajn radziecKi
zastępując 66 kosiarzy i 16 młocaini

rozpocząłW uroczystym i serdecznym to 
nie utrzymane było zakończenie 
pierwszego rocznego kursu szko­
ły partyjnej przy KC PZPR. By­
ła to uroczystość nie tylko szko­
ły, ale całej Polski. Nie tylko dla 
tego, że aktyw partyjny wzboga 
cił się o pięćdziesięciu nowych 
wyszkolonych, pełnych entuzjazm 
mu działaczy. Ale i dlatego, że 
zamknięcie kursu dało możność 
zrobienia bilansu pracy szkolenio 
wej i porównania obecnych roz­
miarów szkolenia z tym co było 
dawniej.

Jakżeż rozszerzyło się, rozbudo 
wało wspaniałe szkolenie partyj 
ne od czasu pierwszego, miesięcz 
nego kursu lubelskiego, który od 
był się w 1945 r. Następne kur­
sy — w Łodzi — trwały już po 
2— i  i 6 miesięcy, wreszcie doj­
rzała konieczność, możliwość 
stworzenia przed 15 miesiącami 
rocznej uczelni przy KC w War­
szawie. W przyszłym roku będzie 
to już uczelnia 'dwuręczna.

Organizacje partyjne z całej 
Polski przysłały na kurs szkoły 
partyjnej swój przodujący, naj­
wartościowszy element. Partia zaś 
dała szkole swych najlepszych 
wykładowców i najwszechstron­
niejszą pomoc.

Szkoła dążyła do przyswojenia 
słuchaczom teoretycznych założeń 
marksizmu — leninizmu i jedno­
cześnie wdrażała ich w umiejęt­
ność łączenia teorii z praktyką. 
Słuchacze więc wyjeżdżali w tó- 
ren, a przez cały okres nauki bra 
li czynny udział w pracach komi 
tetów partyjnych przy warszaw­
skich fabrykach. W ten sposób 
pogłębiali swe doświadczenie i  
wiedzę.

Bardzo różny był poziom przy 
gotowania słuchaczy pierwszego 
kursu Szkoły Partyjnej. Bj li ta­
cy, którzy mieli ukończoną szko

Do dnia l '4 fpca wydano w  Refe­
racie Wczasów ORZZ 81 skierowań 
na wczasy lecznicze na zlece­
nie Ubezpieczalni Społecznej. Zni­
żek urlopowych w  ciągu czerwca i 
w pierwszej dekadzie lipca wydano 
dla robotników ogółem 900. Ponadto 
w ciągu pierwszych 12 dni lipca wy 
dano dla członków Zw. Zaw., w y­
jeżdżających do domów wypoczyn­
kowych, 20 skierowań bezpłatnych 
na dodatkowe równoczesne leczenie.

Referat Wczasów ORZZ wyjaśnia

NiewTele tylko dni dzieli nas od 
chwili uroczystego otwarcia nowej 
wspanałej arterii stolicy, będącej 
dorobkiem i dumą nie tylko W ar­
szawy, ale całej Polski. Z całego k ra  
ju  zjeżdżały ekipy, by odgruzowy­
wać swą stolicę, a potym pomagać 
w jej odbudowie. Nie brak  i takich, 
co przyjeżdżali rok rocznie praco­
wać dla Warszawy. Taki np. .ob. 
Paczkowski z Aleksandrowa Kujaw 
Skicgo, począwszy od r. 1945-ego 
corocznie przyjeżdża do stolicy, by 
brać honorowo udział w jej odbudo 
wie. Zwykle przyjeżdżał we wrześ­
niu, w miesiącu odbudowy Warsza 
wy, w roku bieżącym przybył wcześ 
niej, by jak mówi — wziąć czynny 
udział w budowie trasy W—Z

Z Łodzi przybyło 50 włókniarzy, 
którzy dziarsko wzięli sie do łopa­
ty 1 choć praca ta ,tak bardzo różna 
jest od pracy przy krosnach czy 
wrzecionach — włókniarze osiągnę­
li ładne rezultaty przy wyrównywa 
niu i porządkowaniu terenu odcin­
ku na trasie W—Z.

Noce na trasie W—Z są równie 
czynne i pracowite, jak dnie. Toteż 
zmienia się i rośnie ta część War­
szawy niemal z godziny na godzinę.

W tunelu instaluje się ostatnie

łę średnią, inni tylko szkołę pod 
stawową. Ale byli i tacy, którzy 
nigdy w żadnej szkole nie byli, 
bo warunki Polski przedwojennej 
im na to nie pozwoliły. Caiy zdo 
byty zasób wiedzy zawdzięczali 
tylko sobie, swojej wytrwałości i 
zażartej pracy.

W czasie kursu — różnice te 
zniwelowały się. Słuchacze mniej 
przygotowani wkrótce pilnością 
nadrobili braki. Dyrektor szkoły 
tow. Daniszewski opowiada, że, 
nie było wypadku, by kierownic 
two musiało skłaniać słuchaczy 
do pilności i do pracy.

Niejednokrotnie — natomiast
— trzeba było powstrzymywać 
słuchaczy od ślęczenia po nocach 
nad książką.

Najlepsze wyniki osiągnął tow. 
Jan Ptasiński — syn murarza i 
sam dawny murarz z pow. płoń­
skiego. Bohaterski partyzant 
Gwardii Ludowej, aktywista par 
tyjny (był sekretarzem powiato­
wym), pomimo ukończenia tylko 
szkoły podstawowej — dzięki 
wytrwałej pracy i  wrodzonym 
zdolnościom wysunął się na czo­
ło kursantów.

Stefan Będkowski — górnik z 
kopalni „Grodziec" przez 15 lat 
swego żyda wydobywał węgiel. 
Skończył teraz szkołę. Gdy pyta 
my go o jego plany na przyszłość 
mówi nam, że będzie pracował w  
zarządzie głównym Związku Za­
wodowego Górników.

Tow. Król, również górnik, któ 
ry osiągnął bardzo dobre wyniki 
na egzaminie — zostanie kierów 
nikiem woj. szkoły partyjnej. 
Chłopka tow. Podniesińska Wan 
da, posłanka z pow. sokołow­
skiego pracować będzie w Samo­
pomocy Chłopskiej, a tow. Bar­
bara Beatus wraca do Łodzi, do 
dziennikarstwa. Tow. Beatus ro­
botnica — miała start trudniej-

wobec licznych zapytań, że związ­
kowcom, pragnącym  spędzić wcza­
sy nie w  domach wypoczynkowych, 
a u rodziny lub znajomych, przysłu 
guje zniżka kolejowa na podróż w 
obie strony jak  przy zwykłym urlo 
ple wczasowym, pod warunkiem  
lednak, że pobyt w obranej dla spę 
dzenla urlopu miejscowości będzie 
trw ał co najm niej 5 dni. W prze­
ciwnym bowiem razie zniżka powrot 
na będzie nieważna.

ozdobne klosze do lamp. Od tunelu 
w kierunku mostu Śląskiego biegnie 
już po obu stronach trasy  poręcz. 
Spawacze kończą już przy niej 
pracę.

Przez całą noc pracowali stola­
rze nad wykładaniem  orzechem 1 
fornierem balustrad ruchomych 
schodów, które tyle emocji budzą 
w Warszawiakach.
_ Musimy dotrzymać term inu —

mówią robotnicy.
Most Śląski jest gładko wyasfal­

towany i czeka na tę chwilę, gdy 
zacznie spełniać swe obowiązki: łą 
czyć ruchliwe brzegi Warszawy i 
P ragi Na chyboczące się na wiśla­
nych wodach barki ładuje się właś 
nie dźwigi, resztki rusztowań, cały 
sprzęt, który służył przy budowie 
mostu.

Rynek Mariensztadzki przedsta­
wia piękny widok Stare rzeźby pou 
mieszczane wśród zieleni oraz wie­
lobarw na tarcza mozaikowego ze­
gara — tworzą efektowną 1 piękną 
dekorację. W dniu otwarcia trasy 
W—Z odsłonięta zostanie poza tym  
rzeiba, przedstawiająca przekupkę 
warszawską.

Ponieważ załogi robotnicze „Mo­
stostalu" i ^Betonstalu" współza-

szy od wielu swych towarzyszy, 
była bowiem samoukiem. A prze 
deż wysunęła się na jedno z pler 
w szych miejsc.

Na uroczystości zakończenia 
kursu tow. Ptasiński, przemawia 
jąc w imieniu absolwentów Kur 
su Szkoły Partyjnej, powiedział: 
„przybyliśmy z różnych odcinków 
pracy, gnani jednym pragnie­
niem: uczyć się. Byliśmy wybrań 
cami, którym Partia umożliwiła 
gruntowne zapoznanie się z nau 
ką socjalizmu. Tow. Ptasiński za 
cytował słowa Stalina „szkoła to 
tylko stopień przygotowawczy. 
Rzeczywistego hartu nabierają 
kadry w żywej pracy poza szko­
łą, w  walce z trudnościami i prze 
zwyciężaniu trudnośri. Jedynie w 
walce z trudnościami wykuwają 
się prawdziwe kadry".

— To wskazanie — mówił tow. 
Ptasiński — będzie nam przy­
świecać w dalszej pracy. Dług 
swój przed proletariatem spłari- 
my, oddając wszystkie swe siły 
Partii".

Inspektor rolny tow. Smyk i sekre 
U rz Gminnego Komitetu PZPR tow. 
Puszcz na rowerach wrócili z sąsled 
niej wsi do Kijkolewicy, Zebranie 
organizacji podstawowej w małej 
gromadzie Kozłówka odbyło się z 
rana przód pójściem w pole. Frekwen 
cja stuprocentowa. Żywa duakusja. 
Zadowolenie z nowych legitymacji 
partyjnych. W dyskusji jeden z to 
warzyszy powiedział: „Należenie do 
partii nie tylko przynosj zaszczyt, 
lecz i nakłada obowiązek przodowa­
nia w pracy społecznej wsi**. Dragi 
z kolei towarzysz powiedział: ,, Kie­
dyś w Kąkolewicy był jeden skle­
pik prywatny. A dzisiaj mamy boga 
tą spóldzienię gminną, do k tórej my 
należymy, jeste&my jej twórcami, a 
więc jest jna  nasza. Państwo pomo 
gło nam stworzyć ośrodek maszyno 
wy. Mamy traktor, będz.emy wypoży 
czać go z ośrodka i orać nim nasze 
pola“.

Ze słów tych bije twarda prawda o 
współczesnej wsi.

wodniczą ze sobą, rywalizują, która 
z nich pierwsza ukończy swój odci­
nek robót — natrafiam y na trasie 
W—Z na takie obrazki, jak np. ślu 
sarze stają się naraz... pomocnikami 
asfalclarzy, a spawacze m alują ba­
riery  żelazne. Każdy Jednak robot- 
ijik, który swoją pracę ukończył — 
stara się dopomóc towarzyszowi, któ 
ry ma jeszcze wiele pracy przed so 
bą. Zam iast więc zasłaniać się wy­
mówką, że .,to nie mój fach, ja  te­
go nie umiem‘* — „wuzeciaki" bio­
rą się do każdej pracy, byle tylko 
trasa „W—Z“, „ich" trasa była jak 
najpiękniej 1 Jak najszybciej ukoń­
czona

W w arsztatach Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych pospiesznie wmon 
towuje się tymczasem motory elek­
tryczne do nowych wozów tram w a­
jowych. jakie specjalnie w  celu 
obsługiwania trasy  W—Z przybyły
* Wrocławia.

Warszawa żyje gorączkowym tem 
pem ostatnich przygotowań do uro­
czystości lipcowych, do tego mo­
mentu. kiedy cała Polska będzie 
mogła przekonać się naocznie, jak 
wiele zrobiło się w  Warszawie. Jak 
piękna robi się nowa stolica, stoli­
ca Polski zm ierzającej do Socjalizmu

Żniwa już się rozpoczęły. W 
wielo częściach k ra ją  i u nas, na 
lżejszych glebach Lubelszczyzny 
przystąpiono już do akcji żniwnej.

Do żniw przygotowali iię nale­
życie chłopi, wyremontowały 
■wój sprzęt żniwny ośrodki maszy 
nowe. Zrobiono wszystko, by a k ­
cja żniwna odbyła się jak  najspraw  
niej.

Do akcji te j przygotowały się też 
odpowiednio i m ajątki państwowe. 
Lubelski okręg FGK posiada w ro 
ku bieżącym do zbioru kosiarkami 
2446 ba, do zbioru żniwiarkami, 
snopowiązałkaml 1 kombajnami
— 7028 ha.

W chwili obecnej lubelski okręg 
PGR dysponuje dużą ilością m a­
szyn żniwnych — 83 kosiarkami, 
93 żniwiarkam i l 96 snopowiązał- 
kami. Oprócz tego w dniu wczoraj 
szym wysłano już na teren powia­
tu  hrubieszowskiego pierwszy kom 
bajn typu „Stalinlec 6" z dostaw 
radzieckich. G igant ten, ciąg* 
plony przez trak to r „Stalinlec 
80“. porusza się na polu z szybko 
ćclą 4,5 kilom etra na godzinę. 
Obsługiwany jest przez trzech łu-

Przed Gminną Spółdzielnię zajecha 
l 3 do 50 furmailek chłopskich. Na 
każdym wozie leży tucznik. W kolej 
ce jeden za drugim chłopi oddają na 
wagę wieprze. Spółdzielnia skupuje 

żywiec. Podaż duża. To nic, że jesz­
cze nie ma porządnej buchty, te  brak 
jest jeszcze wygodnej dużej wagi i że 
z powoda tego panuje jeszcze małe 
zamieszanie przy skopie. Kilka kro­
ków od spółdzielni cieśle już wzno­
szą prowizoryczną buchtę, a zamówię 
nie na wagę przyjęła Centrala Rolni 
cza. Plan kontraktacji spółdzielnia wy 
konała w całości. Należy to zawdzię 
czai przede wszystkim terenowym or 
ganizacjom partyjnym . Nie ma w 
gminie chłopa — członka partii, któ 
ryby nie zakontraktował własnego 
przychówku. Za ich p rzyk ła inn  po­
szli chłopi bezpartyjni. Niektórzy za 
kontraktowali po dwie l trzy sztuki.

•  • •
Kąkolewiea posiada duży ośro­

dek maszynowy.
— SOM nasz posiada 21 siewników, 

kosiarkę, narzędzia łąkarskie i trak 
tor — mówi Władysław Szaniawski, 
kierownik ośrodka. Chłopi mówią o 
nim, że jest to zapalony „maszyalza 
tor“, Władysław lubi chodzić przy 
maszynach. Oto widzimy jak t  trak 
tor^ystą Śledziem wypróbowują ode 
brany z remontu traktor. Jeżdżą po 
wsi.

— Dla reklamyl — wtrąca zjadli­
wie jak ii jegomość ze srebrną dewiz 
ką na brzuszku.

— Właśnie, że nie dla reklamy. Wy 
próbowują, gdyż ju tro  wyruszą na 
orkę łąk — mówi sekretarz Gm. Ko 
mitetu,

Szaniawskiemu rośnie serce, kiedy 
dobrze practtje motor, kiedy 
sprawnie działają hamulce, kiedy nie 
słychać zgrzytów w skrzynce bie­
gów. Traktor warczy na całą wieś. j 
Do ośrodka tymczasem napływają za 
mówienia na podorywkę, na jesienną 
orkę, na młóckę. Jedni potrzebują 
ehoć na parę godzin kosiarki, drudzy 
domagają się jn i siewnfków, innym 
znów chodzi o zaoranie morgi lub 
dwóch.

•  • •
Ale w  Kąkolcwiey nie wszędzie 

jest wszystko w porządku. W komi 
ajł rewizyjnej G. Spółds. zasiedli lu 
dzie, którym nie chce się pracować. 
W sklepach i magazynach spółdziel

luz pracę
dzi, a dzienna jego wydajność — 
to zżęcie 1 wymłócenie zboża z 22 
ha, esyli równowartość pracy 61 
kosiarzy i 16 mlocarń. Długowi 
kombajnu wynosi 9 m 20 om, sze­
rokość — 10 m 52 cm., wysoko*
— 4 ro 20 cm.

Dalsze kombajny nadejdą w lu 
bliższych dniach.

Przygotowano również sprzęt <i 
akcji omłotowej. Sprzęt ten — t 
78 miocarń, do których napędu l>, 
dą użyte 34 lokomobile i 2 silu 
ki elektryczne oraz traktory, kt<> 
rych okręg posiada 330. i  czego 6 ' 
z dostaw radzieckich 1 83 produk­
cji polskiej („Ursus'-). W najbliż­
szym czasie nadejdzie do okręgi 
dalszych 50 „Ursusów",

Konieczność posiadania przez nu 
jątk i państwowe tak dużej liczb' 
traktorów  stanie się dla każdego 
zrozumiała, gdy weźmiemy PO'' 
uwagę fakt, że po zakończeni” 
żniw na terenie lubelskiego okręg ■ 
PGR trak tory  te wykonają oko' - 
50 tysięcy hektarów  orki „śred­
niej*1, przyczyniając się w olbrzy­
miej mierze do zlikwidowania 
resztek odłogów.

nj brakuje łącznie ok. 100 ty». zł. Ko 

misja tym nie zajęła się. Nie zrewi­
dowała. Sklepowa w Lipnigkach Smo 
lińska przywłaszczyła sobie 105 tys. 
zł-, a kierownik spółdzielni ob. Ro ­
siński mówi, że snm rozerwać się ni<' 
może, że nikt mu nie pomaga. Tym 
czasem pomoc ze strony partii c /i 
sem traktuje jako „wtrącanie się‘‘ do 
■praw spółdzielczych. Przypomnij­
cie sobie, ob. Rosiński, że właśnie 
wdzięczając organlzaejji partyjno > i 
plan kontraktacji został w ykonan\.

• • •
Gminny Komitet PZPR w Kąkfil • 

wicy mieści się w ciasnym wynajętym 
pokoiku. Dwa portrety, stół i krze­
sło stanowią jego cały majątek. Cliło 
pi z terenu przychodzą tu często l>f> 
porady. Gospodarz l  Żakowoli, ko­
rzystając z pobytu w Kąkolewicy 
instruktora rolnego 1’ow. Komitetu 
PZPR tow. Smyka wstąpił, Żeby po 
radzić się eo zrobić z rzepakiem, któ 
ry został zniszczony przez tzw. gni- 
ciarza rzepakowego. Preparat Arsc- 
pól nie zniszczył szkodnika.

Zaorać — radzi instruktor. I jeśli 
to jeszcze możliwe, to obsiać polo 
wyką. A co do rzepaku, to należ v 
sporządzić protokół i oddać go d-i 
Żarz. Gm, SipcMdzielni. PosMtodow* 
nym należy się rekompensata.

Komitet pracuje według dóbr/ 
opracowanego planu, który obejmui'’ 
takie zagadnienia jak szkolenie par 
tyjne w okresie letnim, sprawy or 
ganiz«cyjne, kolportaż prasy party i 
nej i inne.

Leży natomiast odłogiem praca kul 
turalno-oświatowj na terenie gnjiny. 
W całej gminie może znajd*ie się
2—3 świetlice, a zespołów amator­
skich wcale nie ma. Nie poaiada toż 
świetlicy i Kąkolewiea. Sekretarz o- 
świadczył, że na najbliższym posie­
dzeniu Gminnej Rady Narodowej 
wniesie sprawę budowy Domu Ludo 
wego. Władze powiatowe ze swej slro 
»y powinny przyjść z pomocą Kąko 
lewley. Domagają się tego mieszkań 
ey gmmy. Wl. G-aki,

1000 związkowców lube’skich
wyfechało na wczasy letnie

•  • •

I -Ist x WnrsTEawil

T r a s a  W — Z prawie gotowa

Nowe kadry budowniczych so­
cjalizmu nie zawiodą pokładane­
go w nich zaufania Partii.

Bgr.

Gmina Kqkolewica domaga się
pomocy od władz powiatowych
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Intensywność życia szachowego
winien inzmocnić Związek Okręgowy

Turniej drużyn lubelskich, dwa 
mecze z Zamościem, udział dwóch 
klubów w  m istrzostwach szacho­
wych Polski są dowodem niew ystar 
czającego wprawdzie, ale widoczne 
go ożywienia w  życiu szachowym 
naszego okręgu. Popularność gry na 
sześćdziesięciu czterech polach w zra 
sta i zaczyna zyskiwać form y orga 
nizacyjne. Dotychczasowa praktyka 
improwizacji ustępuje miejsca ini­
cjatywie trw ałej, zorganizowanej. 
Przygotowania do indywidualnych 
m istrzostw Lublina — co będzie im 
prezą najwidocznej obrazującą zain 
teresow an’a szachowe w  naszym wo 
jewództwie — przewidują udział po 
nad setki graczy zrzeszonych i nie- 
zrzeszonych.

O ile jednak sezon obecny znacz­
nie korzystniej przedstawia się od 
poprzedniego pod względem ilości 
zorganizowanych wystąpień, pragnie 
my również w  dziedzinie pogłębie­
nia ku ltu ry  szachowej ujrzeć kroki 
conajmniej tak  skuteczne, jak  tros­
ka o jej zasięg społeczny. Urządzić 
jedną czy drugą imprezę, doprowa­
dzić do spotkania takich czy innych 
klubów, osiągnąć doraźny skutek 
organizacyjny — to jeszcze nie zna 
czy realizować linię wytyczną i sy­
stematycznie wpływać na podniesie 
nie poziomu życia szachowego. A 
właśnie na tym  polu istnieją pewne 
braki, które Okręgowy Związek Sza 
chowy winien stopniowo usuwać.

Po to, ażeby każdorazowy term in 
imprezy nie przedstawiał się jak 
chwilowa granica naszych usiłowań, 
poza którą wysiłek organizacyjny 
może zmaleć do minimum, — po­
trzebny jest stały plan organiza­
cyjny oraz przejaw y jego realizo­
w ania w  życiu praktycznym. Orga-

---O---
UWAGA PIŁKARZE 
„ZWIĄZKOWCA"

W piątek 15 bm. o godz. 20-tej 
<v lokalu własnym  przy ul. M. Bu­
czka 39 odbędzie się zebranie sekcji 
piłki nożnej „Związkowca".

Ze względu na ważność zebrania 
obecność wszystkich piłkarzy obo­
wiązkowa.

nizacja szachowa — oprócz maso­
wości, k tóra jest w arunkiem  — win 
na stać się ogniskiem wszystkich 
szachowych sił skierowanych ku 
wykształceniu możliwie najwyższej 
ku ltu ry  szachowej, doprowadzeniu 
do możliwie najlepszych i  najcie­
kawszych partii. B rak tego osiągnię 
cia dyskwalifikuje wszelkie zamie­
rzenie organizacyjne, obliczone tyl­
ko na sprawność adm inistracyjną.

Osiągnięcie to możliwe jest przez 
umożliwienie szachistom stałego kon 
taktu. W prawdzie Okręgowy Zwią­
zek Szachowy przewiduje pewne ter 
miny dla rozgrywek towarzyskich 
w ram ach swojej działalności, ale 
praktyczna strona zjawiska wyglą­
da zupełnie inaczej i mniej korzyst 
nie. Szachiści ze sobą nie grają, nie 
stykają się gracze klasy najlepszej, 
nie istnieje okazja do wspólnego 
wysiłku celem porównania sił i  pod 
niesienia umiejętności. Okręgowy Zw 
Szachowy winien w  to wglądnąć i 
uczynić wszystko możliwe w  celu 
usunięcia niewłaściwego stanu rze­
czy. Sezon wakacyjny, pozornie tyl 
ko w ydaje się tem u nie sprzyjać, w 
rzeczywistości bowiem wielu sza­
chistów grywa mimo, że przypadko 
wo, to jednak często i z zamiłowa­
niem.

MASOWE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE W ZSRR

MOSKWA (PAP) — W ponad 200 
m iastach Związku Radzieckiego roz 
poczęły się korespondencyjne zawo 
dy lekkoatletyczne. Zawody odbędą 
s ę w  dwóch rundach — w 1 pcu i 
we wrześniu.

Program  1-szej części w lipcu 
przewiduje dla mężczyzn i juniorów
— biegi na 100, 800 i 5000 m, skok 
w  dal i  pchnięcie kulą. Dla kobiet 
i juniorek — biegi na 100 i 400 m, 
Skok wzwyż i kula.

We wrześniu w  grupie męskiej 
rozegrane będą następujące konku­
rencje: b :egi na 200, 1500 i 10000 m, 
skok wzwyż i rzu t dysk:em, w gru 
pie kobiecej — biegi na 200 i 800 
m, skok w dal i rzu t dyskiem.

Sądzimy, że władze Okr. Związku, 
które położyły już wiele zasług w 
trudnej dziedzinie usystematyzowa­
nia życia szachowego, przyczynią się 
również do jego intensywności. Nie 
trudno będzie uczynić jeszcze ten 
krok, aby chętni szachiści mieli za­
pewniony czas, miejsce i partnerów , 
z którym i będą mogli zyskiwać do­
świadczenie w kształcących i cieką 
wych partiach. Korzyści tego będą 
wkrótce widoczne i znamienne.

S p o r t o w c y  s t o l i c y  
w dniu Święta Odrodzenia

Przygotowania do imprez sporto­
wych w dniu 22 lipca, którym i spor 
towcy stolicy uczczą Święto Odro­
dzenia, dobiegają końca.

Do biegu sztafetowego z trasy 
W—Z (pl. Zamkowy) do Belwederu 
zgłoszono dotychczas 17 zespołów. 
M inn. pobiegnie wspólna sztafeta 
Beton -  S talu i  Mosto -  Stalu, zło­
żona z pracowników, zatrudnionych 
przy budowie trasy  W—Z. S tart do 
biegu sztafetowego nastąpi wieczo­
rem  po capstrzyku w  dniu 21 bm. 
Na mecie przed Belwederem odbę-

Przyszli wychowawcy fizyczni na starcie
sek., oszczep — Reksiński (Poznań) 
41,71 m, tyczka — Krzesiński 
(AWF) 3,15 m.

W Centralnym Ośrodku Szko­
leniowym GUKF w Złocieńcu od 
były się zawody lekkoatletyczne 
wyższych uczelni wychowania fi 
zycznego. Udział wzięli uczestni­
cy Studiów W.F. z Poznania, Wro 
cławia, Krakowa oraz Akademii 
W. F. z Warszawy. Na uwagę za­
sługują wyniki: Sucheńskiego 
(Wrocław), który osiągnął w sko­
ku w dal 6,61 m i na 100 m 11,2 
sek., Krzesińskiego w skoku 
wzwyż—1,74 m oraz Mańkowskie 
go w biegu na 1.500 m — 4:11,4.

Pozostałe konkurencje wygrali: 
kula — Szmidt (AWF) 11,72 m, 
dysk — Szmidt (AWF) 33,40 m, 
400 m — Dobrowolski (AWF) 53,4

Budowlani walczą 
m iędzy sobą

W Opoiu odbyły s:ę indywidual­
ne m istrzostw a bokserskie ZS „Bu 
dowlani", z udziałem drużyn Byto­
mia i Mysłowic.

W wyniku walk finałowych tytu 
ły mistrzowskie zdobyli: w. papie­
rowa — Szwajccch' (Mysł.), w. m u­
sza — Górniak (Opole), w. kogucia
— Gren (Opole), w. piórkowa — 
Brzeziński (Mysł.), w. lekka — Gro 
chowski (Bytom), w. pólśrednia — 
Okruszkiewicz (Opole), w. średnia
— Durl k (Opole), w. półciężka — 
Gadek (Opole), w., ciężka — Mich- 
niewicz (Opole).

LEKKOATLECI AMERYKAŃSCY 
PRZYBYLI DO DUBLINA

LONDYN (PAP) Pierwsza część 
55-osobowej grupy lekkoatletów a- 
merykańskich w  drodze z Lizbony 
do Oslo przybyła do Dublina. Ame­
rykanie wezmą udział w  zawodach 
w Dublinie i Belfast. W grupie tej 
znajduje się m  inn. prof. Snyder, 
były trener Owensa oraz nowy re­
kordzista św iata w  rzucie dyskiem
— Gordien. Pozostała część zawodni 
ków przybędzie z USA wprost do 
Oslo. Jak  wiadomo, w  Oslo lekkoa 
tleci USA rozegrają zawody z repre 
zentacjami państw  skandynawskich.

XI ETAP TOUR DE FRANCE
Po dwudniowej przerw ie kolarze 

k o r ‘.ynuowali wyścig dookoła F ran 
cji. XI etap Pau — Luchon (193 km) 
wygrał Robie (pld. zach. Francja) 
w czasie 7.06:22, p rzfd  Lazaridesem 
(Francja) w tym  samym czasie i Cop 
pin (Włochy) — 7:07:19.

W klasyfikacji ogólnej prowadzi 
w dalszym ciągu Magni (Włochy), z 
łącznym czasem 72:23:44, przed F a- 
chletinerem  (ptd. Wsch. Fr.) — 
72:26:21 i Marineilim (II de France)
— 72:26:55. Dalsze miejsca zajmują: 
4) Ockers (Belgia), 5) B artali (Wło­
chy), 6) Coppi (Włochy).

dzie się krótka uroczystość, na któ 
rą  złoży się odczytanie rezolucji 
przez jednego z uczestników sztafe­
ty, przemówienie dyr. GUKF — po 
sła Motyki oraz rozdanife nagród. 
Następnie uczestnicy sztafety prze­
m aszerują z pochodniami ul. ul.: Ba 
gatelą, pl. Unii, Al. I  Arm ii na pl 
Na Rozdrożu, gdzie nastąpi rozwią­
zanie sztafety.

Imponująco zapowiada się defila 
da łodzi na Wiśle, k tóra odbędzie 
się 22 bm. o godz. 12,30. Przewidzia 
ny jest udział ok. 400 jednostek: 
wioślarskich, żeglarskich, kajaków, 
motorówek oraz łodzi roboczych. Do 
wyścigu pływackiego „Wpław przez 
Wisłę" zgłosiło się ponad 60 uczest 
ników, w tym  zespół pływaków wę 
gierskich. S tart nastąpi na wysoko 
ści przystani WTW, m eta — przy 
moście Śląskim. O przebiegu wyści 
gu informować będą megafony. Wie 
czorem na pływalni St. UKF odbę­
dzie się wielki festyn wodny

Na stadionie WP reprezentacji 
Wojska i Milicji rozegrają o godz. 
17-tej towarzyski mecz piłkarski. 
Mecz poprzedzi Centralny Bieg N a- 
r r  '->wy, w którym  wezmą udział 
zwycięzcy biegów wojewódzkich. Po 
nadto na wszystkich placach i boi­
skach poszczególne zrzeszenia spof- 
towp organizują imprezy propagan­
dowe.

Im prezam i propagandowymi obję 
te będzie również całe wojewódz­
two warszawskie. G rupy sportow­
ców stołecznych w yjadą w teren, 
gdzie nawiążą kontakt z miejscowy 
mi Ludowymi Zespołami Sportowy­
mi. M. inn. 70-osobowa grupa spor 
towców ZS „Spójni“ uda się do po 
w iatu sokołowskiego

Obozy sportowe
dla młodzieży

W Złocieńcu, w  pow. drawskim  
oraz w  S eraków e, pod Poznaniem, 
otw arte zostały ogólnopolskie obo­
zy wychowania fizycznego dla mło­
dzieży szkół średnich.

Uczestnicy obozu przejdą szkole­
nie w pływaniu, piłce ręcznej oraz 
lekkoatletyce.

W przededniu Święta Wyzwolenia

5 lat polskiej gospodarka
na Ziemiach Zachodnich

ROZGROMIENIE Niemiec hitlerowskich 
przez Armię Radziecką przywróciło 

Polsce prastare ziemie piastowskie, po Odrę 
i Nysę i obszar woj. olsztyńskiego Ziemie 
odzyskane — to obszar 101.500 kilometrów 
kwadratowych z 6 miL ha gruntów ornych
i 2,3 mil. ha lasów. Uciekający okupant zde­
wastował doszczętnie opuszczone terytorium.
3,5 miliona ha zostało zaminowanych, 124 
•tys. zagród wiejskich zniszczono, 40°/o bu­
dynków miejskich legło w gruzach. Zniszcze­
nia w Szczecinie osiągnęły 50°/o, we Wrocławiu
— 678/o, a w Głogowie — 95®/o. 63°/o linij kole 
jowych i 60°/» mostów uległo zniszczeniu. Po 
dobnie przedstawiał się stan dróg kołowych. 
Przemys} Ziem Zachodnich zniszczyli Niemcy 
w 70%.

Z 8 milionów ludności zamieszkującej te zie 
aiie przed wojną, pozostały 2 miliony Niem­
ców, reszta wycofała się wraz z uciekającą a r ­
mią hitlerowską. Mimo wieki trwającej germa 
nizacji, utrzymało się na Ziemiach Zachodnich 
ponad milion rdzenna polskiej ludności.

Przed powstałym Państwem Ludowym stanę 
to olbrzymie zadanie szybkiego zaludnienia 
i zagospodarowania tych ziem. Realizację te­
go zadania podjęliśmy niezwłocznie. W ciągu 
niespełna roku, na Ziemiach Zachodnich osia­
dło 2 miliony Polaków, w ciągu 4 lat liczba ich 
przekroczyła 5,5 miliona. Ludność niemiecka

została całkowicie repatriowana za Odrę i Ny­
sę. Zaludnienie ogromnego obszaru, wynoszą­
cego ponad 100 tys. km kwadr, milionami 1ud 
ności w tak krótkim czasie, nie znajduje przy 
kładu w historii świata, świadczy o wielkich 
zdolnościach i umiejętnościach organizacyj 
nych narodu polskiego, polskich mas pracują­
cych.

ROWNOLEGLE z akcją osiedleńczą podję 
liśmy dzieło ożywienia gospodarczego 

Ziem Zachodnich, Już we wrześniu 1945 roku 
rząd nasz ustali! orogram zatrudnienia na Zie 
miach Zachodnich 100 tys. robotników przemy 
słowych i uruchomienia miliardowego kredytu 
na cele ożywienia produkcji. Jako pierwsze 
zadanie uznano odbudowę fabryki wagonów we 
Wrocławiu, która po upływie kilku miesięcy, 
podjęła masową produkcję węglarek. W tym 
samym roku podjęły produkcję wszystkie 
ocalałe w czasie wojny fabryki.

Poczynając od roku 1946 Ziemie Zachodnie 
zostały objęte państwowymi planami gospo­
darczymi. W r. 1946 ziemie te otrzymały 27°/o 
kredytów inwestycyjnych, przeznaczonych dla 
całej Polski. W roku 1949 procent ten 
wzrósł do 34. Dzięki swym zasobom natural­
nym, licznym miastom i bogatej sieci komuni 
kacyjnej, zajęły one poczesne miejsce w pol­
skiej gospodarce narodowej. Bogate złoża wę 
ela koksującego, węgla brunatnego, rud żela­

za. miedzi i niklu, arsenu, glin ogniotrwałych 
i ceramicznych oraz duże bogactwo granitów, 
bazaltów i piaskowca uczyniły z Ziem Zachód 
nich ważny czynnik naszego rozwoju gospodar 
czego. Dzięki lasom Ziem Zachodnoh pokrywa 
my krajowe zapotrzebowanie na drzewo, uzy 
skując znaczne nadwyżki na eksport.

ROLNICTWO zyskało na Ziemiach Za­
chodnich bogate obszary pszenno - bu 

raczone, położone nad Odrą. Dzięki olbrzymiej 
pracy i wielkim nakładom pieniężnym zlikwi 
dowane zostało w ciągu ubiegłego okresu oko­
ło 3,5 miliona ha odłogów. Symbolem postę­
pów i osiągnięć pracy na odcinku rolnictwa 
jest ni. in. odwodnienie 100 tys. ha niezwykle 
żyznej ziemi na zalanych Żuławach gdańskich. 
Dzięki planowej odbudowie przemysłu, Z:em.e 
Zachodnie uczestniczą w bardzo wys'k,m 

procencie w szeregu cennych produkcji, jak 
koks, wagony kolejowe — towarowe i specjał 
ne (cysterny, chłodnie), obrab:arki. maszyny 
papiernicze, aparaty chemiczne, szkło optycz­
ne, ceramika szlachetna i kryształy, liczniki 
elektryczne, odbiorhiki radiowe i elektrody 
węglowe. W niektórych działach Ziemie Za­
chodnie reprezentują całość polskiej produk 
cji.

Wraz z Ziemiami Zachodnimi wrócił do Pol 
ski szeroki, 500 km. liczący, pas wybrzeża mor­
skiego. Z faktu tego Polska Ludowa wyciągnę 
ła konsekwencje. Planowa gospodarka odbu­
dowy portów i odbudowy tonażu handlowej 
floty morskiej przyniosła już efekty. Szcze­
cin, dawny port Berlina* przygotowujemy do 
roli wielkiego portu, który obsługuje juź, a 
obsługiwać będzie w jeszcze . większym stop- 
niu nie tylko polskie, lecz i czechosłowackie

zaplecze. Nasza flota handlo-wa, której bonai 
w roku 1945 równał się zeru, w roku 1948 li­
czyła już 200 tys. ton, a  więc więcej niż przed 
wojną. 1*0 raz pierwszy podjęliśmy w Polsee, 
na szeroką miarę zakrojone, budownictwo 
okrętowe, spuszczając na wodę od jesieni r. ub. 
5 statków pełnomorskich, przeznaczonych do 
przewozu węgla i rudy. Plan 6-letni przewidu 
je budowę nowych jednostek pełnomorskich
o tonażu 450 tys. Polska staje się państwem 
morskim.

WIELKA arteria wodna Odry, wiodąca oa 
naszego zagłębia węglowego do Szcze. 

cina, przejmie również nadwyżki produkcji 
rolnej bogatych okręgów Dolnego Śląska i 
Wielkopolski, Już dziś przewozy odrzańskie 
osiągają poziom 5 milionów ton rocznie. Skie 
rowanie na Odrę i Szczecin transportów cze­
chosłowackich uczyni z tej rzeki jedną z naj­
ważniejszych śródlądowych dróg wodnych w 
Europie. Bratnia współpraca z Czechosłowa­
cją doprowadzi w niedalekiej przyszłości do 
zrealizowania koncepcji budowy kanału Odra
— Dunaj, koncepcji, która zmieni geografię 
gospodarczą tej części Europy.

Dziś już Ziemie Zachodnie stanowią, wra2 
z Polską Centralną, jednolity organizm gospo­
darczy j polityczny. Przemysł tych ziem, upo­
śledzony w obrębie Niemiec, wobec uprzywile­
jowania zagłębi zachodnio - niemieckich, zy­
ska} w Polsce doskonałe warunki rozwoju. 
W obrębie Niemiec, jako przemysł kapitalistycz 
ny, służył on wojnie i niemieckim planom 
agresji na Wschód, w obrębie Polski — jako 
część składowa naszego przemysłu socjalistyc* 
neg0 — służy on odbudowie Europy i po­
kojowi.
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Zaopatrzenie świata pracy
na dzień Święta Odrodzenia

W związku ze zbliżającym się 
Ś w iętem  Odrodzenia Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego wy­
dało zarządzenie, które ma na ce 
lu  jak najsprawniejsze zaopatrzę 
n ie  świata pracy w artykuły pow 
szechnego użytku.

Wszystkie punkty sieci deta­
licznej handlu uspołecznionego w 
okresie bezpośrednio poprzedza­
jącym dzień 22 lipca, będą obfi­
cie zaopatrzone w artykuły prze­
mysłowe i  spożywcze. Szczegól­
nie zwiększona będzie podaż tę-

Zobowiązania robotników Lubelszczyzny
na cześć Święta Odrodzenia

Pracownicy Ekspozytury Rejono­
wej Centrali Handlowej M a t Bu­
dowlanych w  Lublinie na zebraniu 
ogólnym w  dniu 9 bm. uchwalili 
ucseló Święto Odrodzenia przez wy 
konanie 7-mło miesięcznego planu

Dokąd diii idziemy?
TEATRY

MIEJSKI — godz. 20 — zespół 
Teatru ORZZ — „Maszeóka".

MUZYCZNY — godz. 19.30 „Czar 
walca"

KINA
APOLLO — „Lekkomyślna siostra” 

(prod. amerykj — godz. 16, 17,30, 
i *>■

BAŁTYK — „Dżulbars" (prod. 
radź.) godz. 16, 18 i 20

MALTO — „Dzieci ulicy" (prod. 
wioaka) godz. 16, 18 i 20

TELEFONY
Pogotowie ratunków* . . • 22-13
Straż P o l a r n a .................... 11-11 ( 08
Komenda Miasta M O . . .  23-?3 

-------- o— —
DYŻURY APTEK

Krak. Przedm. 29, Rynek 2, Szo­
pena 15, Bychawska 42.
POGOTOWIE WETERYNARYJNE

(kliniki w et UMCS przy ul. Al. 
Racławickich Nr 19 i 20 b)

Choroby wewnętrzne — tel. 36-04 
Chirurgia — teL 87-13
Położnictwo — tel. 18-49
Telefon nocny (i w  święta) 

wspólny 86-04

obrotów na dzień 22 lipca br. w  
110%, a całorocznego planu na rb. 
w terminie do dnia 30 listopada 
przez wprowadzenie powszechnego 
współzawodnictwa w  pracy zarów­
no w  biurach Jak i magazynach 
CHMB. (K. F. Nr 63)

• •  •
Pracownicy Tartaku Lasów Pań­

stwowych — Zwierzyniec uczczą 
5-tą rocznicę powstania PKWN prze 
prowadzeniem generalnego remon­
tu maszyn, który wykonają we w ła  
snym zakresie, dzięki dobrze wypo 
sażonemu warsztatowi mechanicz­
nemu.

• •  •

Załoga zamojskiego Zakładu Nr 2 
Przemysłu Drzewnego w  Zwierzyń 
cu zobowiązała się rozszerzyć Jesz­
cze bardziej akcję współzawodnic­
twa pracy 1 zwiększyć osiągnięcia 
w dziedzinie oszczędności. Oprócz 
tego postanowiono przeprowadzić re 
mon ty dachów domów mieszkalnych
1 hal fabrycznych.

Pracownicy radiowęzła w  Szcze­
brzeszynie zobowiązali się urucho­
mić radiowęzeł pomocniczy w  Zwie 
rzyńcu 1 zradlofonlzować wieś Dom 
ki. CJy)

warów tekstylnych jak: wełna, 
jedwabie i wyroby bawełniane. 
W dziale artykułów spożywczych 
PCH rzuci do sprzedaży wydat­
nie zwiększone ilości pieprzu, her 
baty, ryżu i kakao. LSS zapotrze 
bowała również duże ilości tych 
towarów, a ponadto sody do pra­
nia oraz skór twardych i mięk­
kich, aby w dniach poprzedzają­
cych święto Odrodzenia móc za­
spokoić potrzeby szerokich rzesz 
konsumentów.

Sklepy detaliczne w dniu 21 
lipca będą otwarte o godzinę dłu 
żej. W dniu święta, w  godzinach 
rannych przed rozpoczęciem ze­
brań i obchodów, jadłodajnie, sto 
łówki i. zakłady żywienia zbioro­
wego będą wydawały tanie po­
siłki. Na terenie całego wojewódz 
twa PCH i spółdzielnie spożyw­
cze uruchomią odpowiednią ilość 
dodatkowych punktów sprzedaży 

postaci kiosków , sto isk  i bufe­
tów na samochodach, zaopatrzo­
nych obficie w pieczywo, kanap­
ki, napoje chłodzące, wyroby cu­
kiernicze, papierosy itp., aby 
umożliwić uczestnikom uroczysto 
śd korzystanie z tanich posiłków-

PCH organizuje ponadto w dn. 
22, 23 i . 24 bm. specjalne kierma­
sze, na których ludność będzie 
mogła zaopatrzyć się we wszelkie 
go rodzaju artykuły przemysło­
we i spożywcze po cenach przy­
stępnych.

Koresponoenci laoryczm ponoszą:
Chłopi wojcieszyńscy
p r o s z ą  o w y s t ę p y  
robotniczych zespołów

N a  T P D
Ob. Gołębiowski Stefan zam. przy 

ul Narutowicza N r 48/10 wpłacił 
1000 zł.

Dnia 10 bm. do w si Wojcieszyn, 
gm. Bełżyce w  pow. lubelskim, przy 
był zespół świetlicowy koła liniowe 
go ZZK z Lublina. Młodzież miej­
scowa z ochotą urządziła scenę w 
stodole ob. Czesława Olszaka i roz­
głosiła wśród gospodarzy swojej i 
sąsiednich wsi wieść o przygotowy­
wanym występie kolejarzy.

Widzów zebrało się tyle, że z 
trudnością mieścili się w  obszernej 
stodole. Występ rozpoczął się od 
scenicznego żartu  L. Salarskiego pt. 
„Wszystko jest dobre, co się dobrze 
kończy'1, poczem nastąpiły tańce lu 
dowe, monologi i skecze. Widzowie 
gorąco oklaskiwali poszczególne pun 
kty programu. Najbardziej przy­
padł im do gustu obrazek pt. „Na­
rzekania kumoszek". Wszyscy wyra 
żali głośno swe zadowolenie z oglą 
danej Imprezy, żałując, że program  
jej nie był obszerniejszy.

Bezpośrednio po występie zespołu 
świetlicowego ZZK miejscowe koło 
PCK urządziło zabawę taneczną.

Odjeżdżających wieczorem koleją 
rzy żegnali tłum nie mieszkańcy Woj 
Cieszyna i okolicy, w ręczając kie­
rownikowi zespołu pisemną prośbę 
do Okręgowej Rady Zw. Zawodo­
wych i zarządu koła liniowego ZZK
0 „Jak najczęstsze przyjazdy grupy 
amatorskiej ZZK, gdyi ludność Woj 
cleszyna 1 okolicznych wsi docenia 
wielkie znaczenie pracy zespołów

świetlicowych robotniczych, które 
niosą ludowi pracującemu wsi kul­
turę, oświatę i rozrywkę". Pod pr<'s
bą widnieją podpisy: Leon Grzybel: 
Tadeusz Bednarczyk, Henryk Bed­
narczyk, Stanisław  Bosak, Czesław 
Olszak, Tadeusz Sieńko, Henryk 
Wojtowicz, Mieczysław Stadnik i 
wielu Innych. KF Nr 156

CZWARTEK, 14.VH.49 
Wiadomości: 5.15, s.on

Kiedy powstanie lubelski oddział
Zwiqzku Pracowników Kultury i Sztuki?
Dnia 15 kw ietnia br. na ogólnym 

zjeżdzle delegatów Związku Zaw.
Pracowników Filmowych, ZZ. Prac.
Radia, Zw. Artystów Scen Polskich,
Zw. A rtystów  Scen Żydowskich i 
Zw. Muzyków utworzono jedną 
wspólną organizację zawodową pod 
nazwą: Związek Pracowników Kul­
tu ry  i Sztuki. Pomimo powołania 
władz centralnych nowego Związku 
— do dzisiejszego dnia na szczeblu I

wojewódzkim w Lublinie nie utwo 
rzono oddziału nowego Związku.

Sądzimy, że już najwyższy czas, 
aby taki oddział został powołany i 
żeby członkowie odrębnych dotych­
czas związków, które zcaliły się w 
Zw. Prac. K ultury  i Sztuki prze­
stali błąkać się bez należytej opie­
ki w ładz związkowych nie mogąc 
na miejscu załatwić życiowych 1 
ważnych dla siebie spraw.

KF Nr 39

«,00, 7,00.
12,00, 17.00. 19.20, *1.00. 23.00.

Wszechnica: 20.00.
5.20 Koncert dla św iata prac>. 

8.35 „Daleko od Moskwy" — pow. 
12.20 Audycja dla wsi, 15.30 „Śpie­
wamy piosenki" — aud. sł. -  mu*, 
dla dzieci, 16.00 „Świt‘‘ — słucho­
wisko z dziejów partyzantki hisz­
pańskiej, 16.15 Audycja TPZ, 16.J0 
Ludwik van Beethoven — „koi 
pozytor tygodnia", 17.15 Muzyl -i 
radziecka, 17.45 Poradnik języko­
wy, 18.00 Józef Verdi „Travlata" 
opera w 3 aktach, 20.20 Koncert 
rozrywkowy, 21.40 Max Reger — 
sonata A -dur, 22.00 „Rejestr" Pani
Defarge’* wg pow. K. Dickensa.
23.10 Koncert 
symfonicznej.

francuskiej muzyki

„ S /  I LUDU"
Pismo Wojewódzkiego Komitatu 
Polskiej Zjednoczonej Parttt Ro­
botniczej. Wydawca — Roboto 
i« S >óHzlelnla Wydawnicza „Pn 

n" Redukcja i Administracja l.» 
blin, S-ro Maja 14. Telefony i Re­
dakcja 20-04. Rerfnktot Naczeln- 

Dvrektor I Administracji 
14.56 Knłportn! 39-02 Bucha' 
:ena 27-23 Ogłonrem* 23.72 Rr** 
t«eln<» 20-51 Konto e»ek«»- 
PKO Nr 11-445 W anickl preno 
oieracy: prenumerata miesięean^ 
159 el„ prenumerata zbioro*. 
I ł 75 Odh'' erdotjkami Pa* 
twow”c> Lubelskich ZakładA* 

Graficznych w Lublinie M 
Raczka 12

TABELA WYGRANYCH 56 ŁOTEfUl
1-szy dzień ciągnienia lll-ej kłosy

r f rgm na SOOjOOO r i  padła m  N r
w Łodzi.

W ygrana 200.000 r i padła na Nr 
•*136 w  Radomiu.

W ysrane po 100.000 zł padły n a  Nr 
N n  1704 2865 21084 41038 44)604 
66100 882TT1 9U40 912545 04864.

W inrane po 40.000 zł padły na Nr 
**r: fflfl 2151(2 233T7 30519 309110 
«865 09668 81782 63109 80039.

W ygrane Po 16.000 zł padły na Nr 
Nr: 5OT2 6376 9074 10903 13570 14075 
iffiTOB 17942 18170 19024 30044 31633 
»813 411807 44590 40881 50706 56938 
656S4 711665 76401 79686 01092 60860 
88E6&

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr: 388 1616 2006 2881 3524 ¢290 
6311 « 4 4  7062 10234 1047¾ 10597 
10706 10997 114)38 11504 13694 13687 
13739 15304 16803 1TO76 17104 19073 
22287 23453 23621 24073 24481 25828 
35005 27735 20846 29©» 3/053 307162 
31193 39006 33974 34227 55534 36499 
36050 30956 39963 4(1077 41030 40303 
49087 40665 45991 46168 46643 47032 
48286 49430 49457 40705 50063 51526 
52834 5(2070 53006 53310 54001 56904 
58040 59105 61B79 60204 68816 64007 
•4414 64800 64814 65706 60067 66550 
86748 69469 75247 70012 70870 77019 
77296 77860 79058 804)48 83040 84441 
84046 84884 8409« 85505 85586 80123 
86702 87055 87160 88104 90775 00019 
91001 03789 04)366.

Wygrane po 4 00« zł padły n a  Nr 
Nr: 447 1026 2T779 3900 44110 5)170 416 
448 6352 679 783 806 7048 346 908 
8043 9047 142 10605 117110 112746 884 
#15 19100 14773 773 15(101 401 « 3  
63« 847 17003 077 545 18307 815 19032 
*7* 950. 20926 409 441 400 678 733 
21284 803 20009 300 318 23903 34697 
25296 407 26006 790 604 271113 363 600 
967 28055 20073 204 656 039 30799 812 
•17 981 986 31001 096 694 602 007

30200 702 736 604 39034 255 500 T47 
700 990 04194 480 057 35013 36008 588 
808 950 37540 550 38606 39941 706 896 
96*8 401)15 140 506 531 538 41819 
42597 901 43237 695 016 693 44444 
769 45271 899 905 46040 ST70 018 742 
817 47463 40353 706 49005 «72 584 
589 9123.

50014 255 407 8®4 511386 517 910 
53M3 070 875 63380 64291 66004 577 
948 502/37 078 703 57168 059 564 650 
890 58764 50048 907 60865 03640 775 
6327« 714 040111 201 381 438 591 
00179 390 043 071 843 66197 €02 6&152 
516 606 70440 631 71307 333 465 498 
72002 260 364 074 784 79034 730 854 
74)146 5B7 583 754)42 77)1 »10 70580 
808 876 8S0 77027 488 78082 890 60083 
201 9il9 81870 80080 354 328 543 842 
83444 008 701 800 84259 747 920 966 
85401 703 660*0 74T7 808 80383 6773:1 
88007 010 88040 706 90038 80093 81058 
357 385 508 002 90544 941 tff06B 169 
932.

Wygrane Po 1-000 *ł padły na Nr 
N r: 43 101 3 916 70 410 04 74 665 6 
57 78 070 748 802 1OO0 43 6 74 124 
337 93 420 80 675 770 5 00 96ł 7 74 
20044 88 104 73 22f7 78 394 98 516 71
2 028 798 45 72 0 84(1 81 3020 40 81 
127 4)1 5 61 207 44 50 72 302 25 409
30 91 506 98 601 45 01 7 704 64 841 
007 10 4017 80 164 278 307 50 029 70 
86 738 802 000 5005 7 260 62 76 95 
301 14 38 83 059 712 6 34 67 013 43 
958 69 6006 118 31 SU 228 06 371 405
15 543 74 5 663 76 747 '83 968 77 7033 
112 36 54 71 298 329 40 48 90 8 405 15 
40 5$6 53 309 8005 12 6 40 50 97 108 
76 80 397 407 41 77 575 778 96 804 26 
67 913 69 0016 23 76 103 55 60 349 09 
4453 502 C77 713 82 10003 30 237 41 
354 434 550 00S 83 888 811 11008 63 
74 182 344 60 6 491 58 63 704 757 84 
800 22 43 57 87 818 12008 112 21 06 
254 8 397 BI 83 501 3 38 517894606

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

P R A C A

KUCHARKA rutynowana
— wszechstronna rnajo- 
mo4ć sztuki kulinarnej, 
oraz garmażerka może 
objąć pracę jako kierów 
niczka. Zgłoszenia do 
„Sztandaru Ludu" pod 
„Praca". 1701 G

z g  n  p  v

SKRADZIONO patent wy 
dany przez Urząd Skar­
bowy w Biłgoraju na na 
żeńsko Złujec Piotr za­
mieszkały Biłgoraj.

1704 K

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę rzemieślniczą na 
wyrób włosianki Nr P.H. 
3/61/47 wydaną przez 
Starostwo Powiatowe Bit 
goraj na nazwisko Schab 
Franciszek zamieszkały 
wieś Sól, powi Biłgoraj.

1706 G

ZAGUBIONO legitymację 
wydaną przez Państw. 
Gimn. im. Zamojskiego 
na nazwisko Kościuszko 
Remigiusz zamieszkały 
Lublm, Racławickie 4.

1707 G

ZGUBIONO dowód osobi
Sty kolejowy wydany 
przez DOKP Lublin, o- 
raz trzy wkładkj do Do 
mów Towarowych na na 
zwisko Dzięcioł Leoka­
dia. 1702 G

ZGUBIONO legitymację 
partyjną PZPR, kartę rc 
jestracyjną wydaną przez 
RKU Kraśnik, kartę rowc 
rową wydaną przez Za­
rząd Gminy Łukowa, po 
wiat Biłgoraj na narwisko 
Tkaczyk Józef zamiesz­
kały Chmielcb. 1703 G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
Komisję Poborową Pula 
wy na nazwisko Rusek 
Tadeusz zamieszkały wieś 
Stok, gmina Celejów, p j  
wiat Puławy. 1708 G

UNIEWAŻNIAM za«ubio 
ną kartę rejestracyjną 
wydaną prze* RKU Lu 
blin — Powiat na nazwi­
sko Bogusz Stanisław, za 
mieszkały kolonio Łusz- 
czów, powiat Lublin.

1705 G

ZGUBIONO patent upo­
ważniający dr, prowadzę 
nia piekarni wydany 
przez Izbę Skarbową Nr 
a w Lublinie na nazwi­
sko Łomańskj Czesław | 
Stępień Władysław.

1710 G

N A U C Z Y C I E L E
nauk społeczno-politycznych i historii, artykuł 
A. B a c h r a c h a  pt.

SPOŁECZNO-POLITYCZNE TŁO KONSTYTUCJI 3 MAJA 
analizuje szczegółom  epokę Sejmu Czteroletniego

Czytajcie i rozpowszechniajcie m i e s i ę c z n i k

P A Ń S T W O  I P R A W O
1668 B

SKRADZIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Lublin — Powiat 
na nazwisko Zmora Tade 
usz. 1709 G

R O Ż N I

NOWICKA Barbara la,
12, wysoka, tęga, ciemno 
blondynka, oczy piwne, 
wyszła z domu 12 ta i. 
Ktoby , wiedział miejsce 
potbytu* proszony **wia 
domić M. O. 1713 G

ZAWIADAMIAMY, *e z« 
stali wydaleni ze Związ­
ku Foto-Portret sa »1« 
płacenie składek człon­
kowskich- C a rsk i Miko­
łaj, Czarska Irena, Gu­
towska Wiesława, Maty­
siak Władysław i Ożal 
Michał. Wzywamy wyiej 
wymienionych bjr r®rńci 
li legitymacje ciłonkow 
akie. 1711 G

ZAWIADAMIAMY. ż« *o 
stali wydaleni ze Związ­
ku Foto-Porlret za nie­
płacenie składek człon­
kowskich: Stecekiewicz 
Józefa, Wójcik Stanisław, 
Koziej Mieczysław, T wot 
dygrosz Władysław, Tw*r 
dowski Bolesław. Wzy­
wamy wyiej wymienio­
nych by zwrócił; legity­
macje członkowskie,

1712 G

A — 39103



SZTANWO? TJUDU fir  191

I A  D R O G A C H  W I E D Z Y
Juk nauka zdemaskowała zabobony
I tak w miarę upływu czasu ro 

dzi się nauka, objektywna praw­
da, która — posługując się do­
świadczeniem — obala jeden 
śmieszny zabobon po drugim. Ale 
triumf nauki nie jest łatwy. Ci, 
którym nauka odbiera płynący do 
kieszeni strumień złota, którym 
zabiera zaszczyty i  władzę, bro­
nią się zaciekle. Giną na stosach 
ludzie nauki, genialny Włoch Ga 
lileo na rozkaz papieża stracił 
głowę dlatego, że miał odwagę 
udowodnić i stwierdzić, że ziemia 
obraca się dookoła swojej osi i 
nie jest centrum wszechświata, 
ale tylko jego drobną cząstką. Wy 
klęty zostaje Darwin, zakazuje 
się czytać książki Kopernika, na 
wet Newton staje się wrogiem 
nr. 1 dla ciemnoty i  zacofania.

Ale przecież dowody nauki sta 
ją się coraz liczniejsze, nie do 
zbicia — i z wolna ustępuje je­
den zabobon po drugim. Nie znik 
nęły jeszcze wszystkie, wiele prze 
trwało do dnia dzisiejszego. Są 
nawet przez niektórych ludzi pie 
lęgnowane, bo dają im dochód, da 
ją złudzenie władzy, umożliwia­
jąc wykorzystanie ciemnoty dla 
ich własnych, jeszcze bardziej 
ciemnych celów.
NARODZINY ZABOBONÓW.

W starożytnych Indiach, Egip­
cie, Babilonie, Syrii, Grecji czy 
Rzymie zabobony były głównym 
narzędziem utrzymania władzy 
przez kapłanów. Posługiwali się 
oni chytrze niewytłumaczalnymi 
wówczas zjawiskami, bardzo czę 
sto sami prowokowali jakieś „nad 
zwyczajne cuda“ — co dość do­
kładnie opisuje np. Bolesław 
Prus w powieści „Faraon" — gło 
sili, że naturalne i  zrozumiałe dziś 
dla każdego zjawisko zaćmienia 
słońca to sroga zemsta bogów. 
Tworzyli coraz liczniejsze bajki
i legendy, aby utrzymać się przy 
władzy.

Hinduscy kapłani twierdzili, że 
pierworodna woda urodziła złote 
jajko, z którego przyszła na świat 
bogini Prajanami. A dolna połów 
ka rozłupanej w czasie narodzin 
skorupy jajka utworzyła ziemię, 
górna zaś niebo.

Biblia katolicka od nikogo wię 
cej jak od kapłanów starożytne­
go Babilonu zapożyczyła legendę
o stworzeniu świata w ciągu 6 
dni, o oddzielaniu światła i ciem 
ności, które widocznie przed tym 
żyły razem w idealnej zgodzie-

A jeszcze przed 300 laty mni- 
chowie w ponurych klasztorach 
głosili, że gwiazdy na niebie to 
oczy aniołów, podziwiający zie­

mię w nocy. Dziś każdy fizyk 
przy pomocy analizy spektralnej 
wykaże, że gwiazdy — owe fan-

I tastyczne „anielskie oczy“ —  to 
( zbiorowisko rozpalonego wodoru,
, tlenu, azotu, żelaza, niklonu i in 
j nyćh pierwiastków. Z babiloń- 
J skich legend wzięła się również 

gadka o rzekomym potopie, cho­
ciaż już oddawna wiadomo, że to 
była po prostu powódź, jsko na­
stąpiła wskutek wylewu dwóch 
potężnych, a blisko siebie leżą­
cych rzek — Eufratu i Tygrysa. 
TAJEMNICA 
PŁONĄCEJ NAFTY

Do równie zastraszających ce- 
tów posłużyła ponura historia So 
domy i Gomory, miast, które le­
żały na bogatych terenach ropo- 
nośnyćh. Przecież i dziś także no 
tuje się samoczynne wytryski naf 
ty z ziemi, a jeżeli wydarzyły się 
to w  pobliżu'zabudowań ludzkich, 
najmniejsza iskierka ognia w y-

Kiedyś, przed tysiącami i setkami lat, nauka i oświata stały nie 
słychanie nisko, obejmowały niezwykle mały krąg ludzi, którzy 
te bardzo skąpe zresztą wiadomości wykorzystywali najczęściej ce 
lem zdobycia dla siebie władzy, pieniędzy, podziwu. Z  biegiem 
czasu ludzie rozsądniejsi zaczęli rozumieć, że nie wystarczy wie­
rzyć, gdyż to, w co każą wierzyć inni, jest bardzo często albo nie 
świadomością, albo celowym kłamstwem, które służy do osiągnięcia 
określonych celów.

starczy do wywołania katastrofal 
nego pożaru. Słynny był przecież 
w roku 1829 „pożar" zalanej ro­
pą rzeki Cumberland w Sta­
nach Zjednoczonych, czy dwulet­
ni niemal pożar w latach 1929 —
31 rumuńskiego szybu naftowego 
Moreni. Różnica polegała tylko 
na tym, że wobec postępu nauki 
nie można było już tworzyć no­
wej legendy o straszliwej karze, 
chociaż w pomniejszych ciemno­
grodach takie bajki troskliwie 
słuchaczom wpajano.

Gdy spojrzymy na niebo, zoba 
czymy kilkaset zaledwie gwiazd, 
ale wystarczy wziąć zwykłą lor­
netkę, aby zobaczyć już wiele ty 
sięcy, a przez lunetę miliony 
gwiazd A przecież jeszcze przed 
350 laty filozof włoski Giordono 
Bruno musiał się chronić przed 
karą potężnego zakonu jezuitów, 
gdy pisał: „Kto przypuszcza, iż 
tyle jest tylko ciał niebieskich, 
ile my widzimy, podobny jest do 
tego, kto mniema, że żyją tylko 
te ptaki, które on widzi przez ok 
no“.

RAD WROGIEM LEGENDY
Historia wielu narodów- przeka 

zała nam legendy o cudownym 
działaniu pewnych przedmiotów 
czy pewnych miejsc, gdzie rzeko 
mo miały się dziać jakieś nad­
zwyczajne rzeczy. Dziś wiemy, 
że w olbrzymiej większości po 
prostu nic się nie działo, a rzecz 
polegała na zbiorowej psychozie, 
wmówieniu sobie i innym przy 
pomocy całego zespołu działają­
cych na wyobraźnię środków. Nau 
ka określiła już dawno, jak istot 
nie duże znaczenie — ale przecież 
bez grama tajemniczości — ma 
autosugestia przy leczeniu róż­
nych chorób.

Odkrycie pierwiastków promie 
niotwórczych zdemaskowało od 
razu całą legendę o cudownych 
własnościach leczniczych pewnych 
przedmiotów, wody czy nawet 
pewnych miejsc tam właśnie, 
gdzie te pierwiastki występowa­
ły w nieco większej ilości niż nor 
malnie. Leczył po prostu rad czy 
uran, znajdujący się w skałach 
tajemniczej groty, żelazo czy jod,

Samolot komunikacyjny PLL LOT

Ten samolot komunikacyjny PLL LOT otworzył niedawno stalą 
komunikację lotniczą na nowej trasie Warszawa — Bruksela*-

S*pięirowy dom
w ciągu 96 dni

Spoza lasu rusztowań, tak  charak 
turystycznych dla rozbudowującej 
się w bezprzykładnym tempie Mo­
skwy, w yrastają m onum entalne gma 
chy publiczne i domy m  eszkalne. 
W yjątkowo intesywne prace prowa 
dzone są nad budową osiedla przy 
ul. Charoszewskiej. Wiele domów 
wznoszonych tu  jest systemem taś 
mowym Tereny budowy przy ul. 
Choroszewskiej przedstaw iają nieco 
dzienny widok. Nie ma tam  ruszto 
wań, ani stosu cegieł. Domy te mon 
towane są z metalowego szkieletu
i p łyt żelazo-betonowych. Wysokość 
każdej płyty żelbetonowej odpowia 
da wys. jednego piętra. Prace nad 
wykończeniem w nętrz prowadzone 
są jednocześnie z montażem. Zmon 
towanie i wykończenie 5-piętrowe- 
go domu szkieletowego dotychczas 
trw ało 107 dni. obecnie budowniczo 
wie osiedla zobowiązali się skrócić 
ten okres do 96 dni.

W porównaniu z murowanymi 
domami z cegły, domy szkieletowe 
takiej samej wielkości są trzy razy 
lżejsze. Tak np. 5-piętrow y dom 
szkieletowy waży o 15 — 20 tysięcy 
ton mniej, niż taki sam dom z ce­
gły. Dzięki tem u ńa każdym tysią­
cu m.* powierzchni mieszkalnej o- 
szczędza się przeszło pół miliona 
sztuk cegieł, 500 m.s budulca. Bu­
downictwo domów szkieletowych 
szczególnie nadaje się do zastoeowa

przed sobą wielką przyszłość. Nowo 
wznoszone osiedle przy ul. Choro­
szewskiej zdobyło już wielką popu 
lam ość wśród budowniczych radziec 
kich.

Tereny budowy przy ul. Choro­
szewskiej codziennie odwiedzane są 
przez wycieczki robotników budów 
lanych Kijowa, Leningradu, Miń­
ska, Rygi, Charkowa i innych 
m ast ZSRR.

Intensywne budownictwo miesz­
kaniowe odbyw* się we wszystkich 
dzielnicach stolicy radzieckiej. Szo 
sa Kałuska, położona ongiś poza o- 
brębem miasta, sta ła się obecnie 
jedną z najpiękniejszych ulic Mo­
skwy.

Dnia 15 lipca przy ulicy K ału- 
skiej, w miejscu, gdzie dawniej znaj 
dowały się rogatki kałuskie, odda­
ny będzie do użytku nowy, 12-p ętro 
w y gmach, należący do Centralnej 
Rady Związków Zawodowych. Do­
biega końca praca nad wykończe­
niem całego zespołu pięknych do­
mów kolejarzy przy ul. K rasno- 
prudżk:ej.

O rozmachu budownictwa miesz 
kaniowego w  Moskwie świadczy 
fakt, że sam tylko stołeczny zarząd 
budowlany dostarcza codziennie no 
wym budowlom 620 tys. sztuk ce­
gieł, 340 ton w apna i  gipsu, 3 100 
m.* tzw. suchego tynku, około 12Ó0 
p łyt ceramicznych, mozaikń oraz

znajdujący się w wodzie. Lecze­
nie błotem od wielu lat nie jest 
cudem, ale prostym środkiem 
leczniczym, dostępnym dla każde 
go kto ma przekaz z Ubezpieczał 
ni lub kwitek z kasy uzdrowiska.

Ileż to legend, straszliwych o~ 
powiadań, fantastycznych obiet­
nic o wymazaniu z przyszłej histo 
rii ludzkości groźby potopu sły­
szeliśmy z okazji pojawienia się 
tęczy. A przecież od wielu już lat 
w którejś tam klasie szkoły pow 
szechnej na całym dosłownie 
świecie uczą, że to po prostu pro 
mienie słoneczne rozczepiają się 
na pojedyńcze promienie koloro­
we w kropelkach wody, unoszą­
cych się w powietrzu. Możemy so 
bie zresztą taką tęczę zrobić sa­
mi, stojąc w słoneczny dzień pod 
odpowiednim kątem do słońca 
przy fontannie na PI. Litewskim, 
jeżeli nie przeszkodzi nam w tym 
Zarząd Miejski, zamykając do­
pływ wody do fontanny.

NAUKA DEMASKUJE 
KŁAMSTWO

Twierdzono dawniej na ambo­
nach, że zbliża się dzień kary i 
grozy, gdy na niebie pojawiła się 
jakaś kometa z długim warko­
czem rozsypując wokół tysiące 
iskier, gdzie każda iskra miała o- 
znaczać jednego niesprawiedliwe 
go: Dziś każdy student astrono­
mii potrafi „przepowiedzieć", kie 
dy i gdzie pojawi się meteor. As 
tronom francuski Leverrier, nie 
ruszając się zza biurka w swoim 
gabinecie, „przepowiedział" naj­
zupełniej dokładnie na 100 lat na 
przód, kiedy i gdzie pojawi się 
nowa planeta — Neptun. Planeta 
pojawiła się, choć Leverrier ani 
przez sekndę nie był prorokiem, 
a przez całe życie astronomem. Z 
każdego kalendarza, nawet z tych 
które do niedawna drukowano w 
Niepokalanowie, możemy kilka 
lat naprzód wiedzieć, kiedy nastą 
pi ostatnia kwadra księżyca, czy 
najbliższe zaćmienie słońca — 
choć każdy wie, że wszystko to 
nie ma nic wspólnego z zabobo­
nem.

Długo możnaby jeszcze wycią­
gać listę „cudownych zjawisk", 
które przecież są niczym innym 
jak zabobonem, świadectwem 
ciemnoty i zacofania. Rzeczy cha 
rakterystyczna — historia, a nie 
stety i teraźniejszość, wykazuje, 
że im więcej zabobonów, im więcej 
ciemnoty, tym więcej uwija się 
czarodziejów, znachorów, wróżbi 
tów, wydrwigroszów i szarlata­
nów żyjących i bogacących się 
na rachunek i otumanionych lu­
dzi. A często nie tylko żyjących 
na ich rachunek, ale wykorzystu 
jących tych ludzi w podstępny 
sposób do osiągnięcia innych, nai 
bardziej ciemnych, nierzadko 
zbrodniczych celów.

rr.a systemu taśmowego 1 posada I części żelbetonowych.

D z i w y
Plutonu

Najdalej od słońca położoną^ pla 
netą — oczywiście chodzi tylko 
o nasz układ słoneczny — jest 
Pluton, odkryty przez astronomów 
zaledwie 20 la t temu. Podobnie 

jak ziemia’ krąży wokół słoń­
ca, ale jeden obieg trw a 250 na­
szych la t — na Plutonie oznacza 
to jeden rok. Gdyby więc na tej 
planecie żyli ludzie tak  jak  na 
ziemi, to człowiek w  wieku ziem 
skich 40 la t m iałby tam  aż 10 ty­
sięcy la t naszych.

Jeżeli nie wiesz
naucz się
Jeżeli wiesz 
przypomnij sobie

*- Czołową pieśnią rewolucyj­
ną międzynarodowego proletaria 

tu  jest „M iędzynarodówka". Au­
torem  jej jest F rancuz Pottoer, 
biorący udział w  rewolucji Wio* 
ny Ludów 1848 r. i  Komunie Pa 
ryskiej.

*  Pasażeram i pierwszego lotu 
powietrznego (balon braoi Mont 
golfier 9.IX. 1783) byli: owca, ko 
gut i kaczka. Miesiąc później po 
leciało dwóch ludzi.

* Najwyższymi szczytami W 
polsk m  łańcuchu T atr są Rysy
— 2503 m. oraz Swinica — 2306 
m. Babia Góra ma tylko 1725 m., 
Śnieżka 1603 m„ Sw. Krzyż (Gó 
ry Świętokrzyskie) zaledwie 611 
m.

*  Spośród kanałów  w  Polsce 
najdłuzsze są: Mazurski, łączący 
jezioro M a z u r y  z Ł y n ą
— 172 km., W armiński (jezioro 
M azurske — Zalew Wiślany) — 
141 km. i Augustowski) Biebrza 
Czarna Hańcza) — 101 km.

Pracownie zegarmistrzowskie 
w ZSRR wyprodukują w  rb. o 
60% w.ęcej różnego typu zegar 
ków, aniżeli w roku ubiegłym. 
Produkcja zegarków, to  jedna z 
najmłodszych gałęzi gospodarki 
narodowej ZSRR. Pierwsze fa­
bryki zegarków w ZSRR urucho 
miono w  latach pierwszej 5-lat- 
ki, Po wojnie przemysł zegarmi 
strzowsk; znacznie się rozwinął.

«■ Zasoby rud  żelaza w Polsce 
oblicza się na 165 m  lionów ten. 
Złoża te  znajdują s-ę w trzech 
głównych okręgach: śląsko-ol- 
kuskim, zawierciańsko -  często- 
chowsko-wieluńskim i kielecko- 
radomskim.

Tegoroczne lato według do- 
isładnycn asuonoinow  rozpoczęło 
s-ę 22 czerwca o goaz. 20 min. 3.
W tym  czasie słonce wsujp-ło w 
znak raKa. Jesień rozpocznie się 
dokładn.e 23 września o godz. 11 
min. 6.

* W dniu 7 października roz- 
poczn e s.ę widoczne w całej 
Polsce całkowite zaćmienie księ­
życa. Rozpoczn ę się ono o godz.
2,05 a skończy o godz. 5.48.

*  Skład chemiczny skorupy 
ziemskiej wygląda następująco: 
tlen — 46,5%, krzem  — 27°/«, 
glin — 8%, żelazo — 5%, wapń
— 3,5% potas — 2,5°/o, magnez
— 2% i szereg innych, wszystkie 
już poniżej 0.5°/o.

* Powietrze sięga dc wysokoś 
ci około 200 km. od powierzchni 
ziemi — jest tam  już oczywiśc e 
bardzo rzadkie. Wszystkie zjaw; 
ska, które składają się na to, co 
nazywamy pogodą, zachodzą W 

troposferze — orzyziemnej w ar­
stw  e powietrza grubości 10 —
16 km.

* Według danych rumunsic ego 
m inisterstw a oświaty, liczba bi­
bliotek wiejskich w Rumun.i 
wzrosła w I kw artale br. o 1610. 
Bibl oteki wiejskie posiadają o- 
becnie 1300 tysięcy tomów. War 
to zaznaczyć, że przed w jną na 
obszarze całej Rumun i nie było 
an. jednaj biblioteki wiejsk ej.

W Zakopanem otwarło sana 
torlum  dla dzieci chorych na 
gruźlicze powikłań a oczu. Jest 
to trzeć e zaledwie sanatorium 
tego rodzaju w Europie.

* Wąrtość kapitałów zagran cz 
liych ulokowanych w Szangha­
ju, wynosiła przed wyzwoleniem 
miasta 2 m liardy dolarów. Pier­
wsi prowadził tu handel Angli­
cy, wprowadzając jak-- swój pier 
wszy artykuł — opium

* Z jtd n e j wątroby dużego wie 
loryba można otrzymać około 
półtora miliarda jednostek w ita­
ni ny A.

* Do r. 1938 Polska zorganizo 
wała 5 wypraw  polarnych, P ier­
wsza na Wyspy N edżwiedzie od 
była się w latach 1932 — 33.

* Nazwa miesiąca czerwiec po 
chodzi od zioła tej samej nazwy, 
powszechn e niegdyś zbieranego 
w Polsce w  tym właśnie mies ą 
cu. Po przeróbce z'oła służyły do 
farbowania tkanin. Wyparła je 
później z handlu "n^rykańską j 
koszenila. |
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Dodatek nadzwyczajny „Sztandaru Ludu

K O M U N I K A T
(PAP). Od szeregu dni zbierały się pod kościołem katedralnym w Lublinie dość 

liczne tłumy osób, ściągnięte najróżnorodniejszymi fantastycznymi pogłoskami o rzeko­
mych cudach, mających miejsce w tym kościele.

Rozsiewanie podobnych fantastycznych pogłosek również i na innych terenach 
wskazuje na zorganizowaną w tym kierunku akcję. Najlepszym tego dowodem jest fakt, 
że władze kościelne dopiero po upływie tygodnia zaprzeczyły rozsiewanym pogłoskom 
o cudzie i wezwały formalnie wiernych do zaniechania pielgrzymek.

Zorganizowana akcja podniecania fanatyzmu u najbardziej najwnych trwała 
mimo to nadal i doprowadziła w dniu dzisiejszym do tragicznych konsekwencji. 
W  godzinach rannych cisnący się bocznym wejściem do kościoła tłum obalił drewnia­
ną barierę, w rezultacie czego została zaduszona w tłumie 20-letnia Rabczuk Helena 
z powiatu włodawskiego oraz 19 innych osób doznało mniej lub bardziej ciężkich 
obrażeń cielesnych.

* . . .  .

Nazwiska poszkodowanych są następujące!
1. Wawrysiuk Zofia, lat 42,
2. Piaseczna Marcelina, lat 74,
3. Makaruk Ziuta, lat 23,
4. Samczuk Wiktor, lat 34,
5. Zając Helena, lat 42,
6. Dublańska Stefania, lat 36,
7. Burak Stanisław, lat 12,
8. Sochówna Leokadia, lat 16,
9. Jędruszczak Apolonia, lat 60,

10. Gąsowska Zofia, lat 24,

11. Sokołowski Franciszek, lat 21,
12. Daleba Czesław, lat 42,
13. Kaniówna Leokadia, lat 18,
14. Kudła Bronisław, lat 19,
15. Sokołowski Stefan, lat 22r
16. Mazurek Jan, lat 15,
17. Pawłowska Michalina, lat 55,
18. Duda Hania, lat 18,
19. Żakowicz Marian, lat 28.

W  celu ustalenia winnych śmierci Rabczuk Heleny i ciężkich uszkodzeń dal­

szych 19 osób, jak również w celu ustalenia winnych organizowania gorszącej i oszu­

kańczej akcji, naruszającej spokój publiczny, prokuratura wszczęła dochodzenie.

**fatwow e Lubelskie Zakłady G n flcn u  a  — MIII
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